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ZAHUPY SOW ECH E o z 
Finalizacja układu 'ze średnim związkiem na sumę 10 miljonów zł. PertraktacjE. 

z fabrykami Scheiblera, Poznańskiego i WidzewskQ Hanufakturil 
Po uskutecznieniu zakupów w fabryce Eitingona na 

sumę 3 miljon6w złotych, przedstavlicielstwo handlowe 
sowieckie, jak dowiadujemy się, prowadzi rokowania ze 
2wiązkiem średnim pr .emysłu wlókienn;czego, a takie 
z fabrykami Scheiblera, ~Yidzewską Manufakturą i Po~ 

znańskiego. 
Zdaniem p. Nazareniusa, należy się spodziewać sfi. 

nalizowania układ6w ze związkiem średniego przemysł., 
wł6kGenniczego na sumę 10 miljon6w złotych. 

Narady z innymi fabrykantami są w loku. 

, • • • z l wy romlS został roz lY 
Poszło O przywileje dla byłych żołnierzy 

• • • • 
Z e cze po 

Wrażan18 ogólne 
Wczorajsze posiedzenie sejmu miało 

długi porządek dzienny, zawierający 18 
punktów. Liczba posłów na sali była od
wrotnie pro1Jorcjonalna do ilości spraw. 

Oddawna zresztą nie było tak spolwj
nego posiedzenia i spraw, tak mało budzą
cych namię!no~ci. Ogólną uwagę zresztą 
ścią~ały narady w gabinecie marszałka sej
mu. ldóre poseł Stroński nazwał w "War
szawiance" podziałem łupu. 

W istocie rzeczy były to narady o tern, 
jak naispokojniej odbyć trzecie czytanie 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 

Przebiegu wczorajszych narad nie mo
żna nazwać p{)myślnym. Częściowy kom
promis, osi<ignięty dnia 15 b. m., został 
wczoraj rozbity. Poszło o jeden tylko arty
kuł 52. 

Według tego artykułu pierwszeństwo 
do parcelacji na kresach wschodnich mają 
posiadać byH żołnierze. Przeciwko temu 
stanowczo zaoponowały kluby mniejszości 
slowiańskich, zaś polskie kluby centrowo
lewicowe od te~o punktu Za nic odstąpić 
nie f:hciały. -

Wobec tego ukraińcy i białorusini za
powiedzieli na dzisiaj gwałtowną i bez
względną obstrukcję. Mówiono w sejmie, 
że ni~ cofną się nawet przed obstrukcją 
ch~nllczna. 

Na na~adzie wie«;zornej przedstawicieli 
klubów centrowo-lewicowych rzucono 
myśl.ze strony P .. P. S., ażeby pomimo Ze~ 
rwama k01i1pronllsus dotrzymać umowy w 
;iosunku do tych artykułów, co do których 
porozumiano się we środę. W ten sposób 
całe ostrze obstruls:cji białorusinów i ukra
Ińców byłoby zwrócone przeciwko przywi
lejom dla żołnierzy. wśród których są ró
wn!~i i białcr!Isini i ul~raińcy. 

Posłowie z P. P. S. i Wyzwolenia w\"
użali przekonanie. że gdyby białorusini i 
ukraińcy przekonali sie, że artykuły 44, 50 

a się ba 
Suwereni tęsknią do wywczasów letnich 
dzenie • 

WI8 

1 i 51 przechodzą w redakcji. uzgodnionej z 
'I niernil musieliby osłabić obstrukcję i w ten 

sposób udałoby się sejmowi dojść do końca 
reformy rolnej i sesji. 

Prawica jest natomiast usposobiona bu
rzliwiej grozi, że skorzysł.a z obstrukcji 
bialorusko-ul<raińsł~ięi, żeb,y obalić przy 
trzeciem czytaniu ewentualne poptawki 
centrowo-lewicowe. 

Gdyby te groźby się sprawdziły, ob
strukcja zaostrzyłaby się i sesja, zamiast 
skończyć sic:: jutro - w sobotę, ffiogłabi 
się przeciągnąć jeszcze na parę dni. 

St. Gr. 

Przebieg obrad sejmu 
ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA PRACOW

NIKów UMYSŁOWYCH. 
WARSZAWA, 16 lipca. (PA T). 
Poseł Puchałka (Ch. D.) referował projekt no

weli do ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez
robocia. Nowela ta uwzględnia również i pracow
ników umysłowych, których wynagrodzenie nie 
przenosi 500 złotych, a którzy pracują w zakła
dach zatrudniających więcej, niż 5-ciu robotników. 
Składka wynosi 2 i pół procent za rok, najwyż
sza norma zarobkowa wynosi 8 zł. dziennie. Skład
ka dzieli się w ten sposób, że pracownicy umysło
wi płacą dwie piąte. a zakład trzy piąte. 

dzo b rzliwle 

Poseł Charasz uzasadnia wnioski mnieiszo~~. 
domagając się, aby skarb państwa dopłacał do za
siłków tak, jak dopłaca w stosunku do robotni
ków. 

W głosowaniu izba odrzuciła poprawkę mniej. 
szości, oprócz poprawki posła Rusika i posła ks 
Styczyńskiego, aby dodać przepis, według które
go wydatki poniesione przez skarb na dorainą po
moc pracownikom umysłowym, mają być trakto
wane jako pożyczka, udzielona funduszowi beJ 
robo cia. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

TYTOŃ MUSI BYć LEPSZY. 

"iBmcy odpowiedzą franCji I 
Następnie izba przyjęła w 2 i 3 czytaniu szeret 

noweli do ustawy o monopolu tytoniwym. Nowela 
ta. za którą wypowiedział się przedstawiciel rządu, 
dyrektor departamentu ministerstwa skarbu p. 
Głowacki postanawia, że robotnicy i praC'ownicy 
fabryk tytoniowych, zamkniętych z winy właści

cieli przez rząd, otrzymają z dochodów monopolu 
tytoniowego odszkodowanie w wysokości 6-mie
sięcznego zarobku, od którego ewentualnie będ. 

potrącane wypłacone już odszkodowania. 

Sprawa umów arbitrażowych oraz sprawa przemarszu 
wojsk będą kwestjonDwan~ 

BERLINI 16 lipca. (PAT). Zasadnicza na wszystkie wysunięte przez Niemcy za
treść odpowiedzi niemieckiej na notę iran- łożenia, w szczególności zaś co do art., do
cuską w sprawie paktu jest następująca: tyczącego prawa przemarszu przez Niem
Rząd niemiecki gotów jest prowadzić w cy w razie akcji wojskowej ligi narodów. 
dalszym ciągu rokowania, w celu zawar- Tekst noty niemieckiej nie jest leszcze de
cia paldu gwarancyjnego między Niemca- finitywnie ustalony. Redakcja ostateczna 
mi, Anglją i Francją, uważa jednak prawo noty nastąpi po posiedzeniu komisji spraw 
przemarszu Francji przez terytorjum nie- zagranicznych reichstagu oraz po konie
mieckie za sprzeczne z paktem gwaran- rencji premjerów państw Rzeszy, która od
cyjnym. Co do wymienionej w nocie fran- będzie się w piątek. 

Poiyczka Ta zgodę 

I 
W związku z tern przyjęto rezolucję w spra

wie wypuszczenia na. rynek tytoniowy tytoniu nit
szego gatunku, oraz podwyższenia jakości wyro
bów tytoniowych. 

PAŃSTWO UTRZYMUJE POLICJĘ. 

Poseł Putek referował nowelę do ustawy o po
licji państwowej. Dotychczas jedna CZW!lrta ko
sztów utrzymania policji ohciążała samorządy, 

Podczas rozpraw budżetowych zwyciężyła zasada, cuslriej gwarancji przez Francję umów ar
bitrażowych, zawartych między Nic-cami 
a jej wschodnimi sąsiadami, odpowiedź 
niemiecka zaznacza, że dla rzadu niemiec
Jdego nie jest jasnem, co Francja przez to 
rozumie. Bliższe wyjaśnienie tej kwestji 
jest konieczne. Nota niemiecka odrzuca 
żądania Francji w ich obecnej formie .. Co 
się tyczy wstąpienia Niemiec do ligi ,aro
dów Niemcy oświadczają gotowość swą 
w tym kierunku, jeżeli Francja zgodzi się 

I 
że koszt utrzymania policji powinien obciążać wy
łącznie państwo. 

LONDYN 16 lipca. (Własna służ:ba te- I Obecnie chodzi o nowelizację ustawy o policji 
Ie.graficzna). - "Daily Herald" pisze, że I w tym duchu. Nowelę przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 
bawiący w Berlinie prezes banku angieJ- ' Po całym szeregu spraw drobniejszych zakoń
skiego miał zaproponować Niemcom po- I czono obrady tvyznaczając następne posiedzenif 
życzkę 200 milionów dolarów, o ile rząd dziś, godzina 4 po południu. 

f niemiecki zgodzi się na przyjęcie noty fran-I cusWe w sprawie bezpieczeństwa bez żad- 1W1\'f!'i3i!tL&1Ii!.'MCJ!I~~'~--=~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
nych zmian. 

~~~~~:~~~~~~~!! l SpraWi1). układu handlowego z Niemcami 
lU k . GŁOS NIEMIECKI O TRUDNOśCIACH POROZUMIENA. 
rua na lira włoskijego y BERLIN, 16 lipca (Pat). "Berliner Ta- Autor zastanawia się dalej nad tem, 

Fas~yści od~owiedzialnł za 
z bóisłwo (tJaffBołtiego. 

Aby zachwiat regame łaszy. I geblatt" zamieszcza artykuł o polsko-nie- czyby nie można było kwestji węglowej 
słowski I mieckich rokowaniach handlowych Ericka wyłączyć Z programu rokowań i pozosta-

LONDYN. 16 lipca. (Własna służba te
legraficzna " Głosu Polsk1ego"L - "Daily 
TeleJ!raph" donosi, iż na giełdach nowo
Jorskich i lon(yńskich rozpoczęła się ener
giczna lHilnpania przeciwko lirowi włoski~ 
mu., aby w ten sposób zachwiać Mussoli
niego i regime faszystowskie wc Włoszech. 

Dombrowsl{y'ego l w którym to artykule wić tę kwestję prywatnym układom, jak 
czytamy między innemi: Rzed Rzeszy nie- to się stało między przemysłowcami nie
ma zamiaru przedłużać :okowań bez koń- mieckimi i francuskimi. Niemcy i Polska 
ca. O ile w najbliższy.a czasie nie dojdzie są w dużej mierze od siebie zależne. Niem
do porozumienia l ""ówczas I należy zerwać cy eksportowały w pierwszym kwartale 
rokowania. Mirn:o to nie należy tracić na- towarów za 120 miljonów marek do Pol-

i dziei, że. strony dojdą do .por~lZumi2nia. j ski. Z.danier.n autora niema ta~c~ ~óżnf~! I 
l że zostame zawarlę prowlzof)um conaj- aby Ole mozna bylio przy dobrej woli dOJsc I 

mniej na .l>rzeci.łl! 6-ciu miesięcy. do ~OC'ozumi~p.ia. 

RZYM, 16 lipca (pat). Komitet opozyc~ 
awentyńskiej ogłosił oświadczenie w spra· 
wie procesu, wytoczonego senatorowi de 
Bono, które zaznac,:a, Że proces ten do
starczył dostateczną ilość dow.odów, stwier 
dzających, iż rząd obecny jest odpowie
dzialny za śmierć MaUcottiego. Z tego po< 
wodu opozycja podejmie w dalszym ciągu 
walke orzv użyciu wszystkich środków. 
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TĘTNO CH ILI 
"Chłop mowny a kot 

łowny" 
Oczywiście. Nie należYmY do gatun'ku 

ludzi bardzo towarzyskich. Przy stole re
ltauracyjnym, w wagonie, na plaży, w te
atrze, w kaba,recie, uwa,żamy za oznakę 
'tłego wychowania odezwanie się ni stąd, 
ni zowąd do swego sąsiada. O wychowa
niu w czasach powojennych można zresz
tą nie m6wić - jeśli nie ze względu na 
lJlauvais ton, to taka priori nle gadamy do 
siebie. Wewnętr:z,na niechęć, zły humor, 
usposobienie buldoga podrażnionego wy
lia~c'zają, aby każdy z nas, choćby byt w 
ficznem towarz~twie, patrzał O'sowiałym 
wzrokiem w solnic7Jkę lub popielniczkę, 
&Łojącą na s·t ole , jak sroka w kość. 

Powiedz coś do taJkie.go - przeszyje 
clę krytycznym wzrokiem, odwarknie coś 
Iliezrozum~ałe!to niby pies, któremu M

deptano na o~on i odwr6ci się w trzecią 
atronę. 

Noli me tangere. Ni,e ruszliJj mniel To 
naSlia cecha w podll'Óży i na tak zwa·n. wi
legiaturze. 

JakiJe inaczej w Belgp, we Francii. czy 
ttaw,eŁ w Niemczech. Pi'elI"W5zy raz w ży
nu widzisz ta!kie~o pana czy panią przy 
silole, a po pięci,u minutach jesteście w 
~akna,1leps2Jei komitywi,ej on czy ona za.ą
łył ci w ni.ecał,e dzie,s,ięć minut opowie
bieć skąd przyje,chali, jak się bawią, jak 
tera·z dtrogo, a jliJk przedtem by~o tanio, 
Jaki ten lub te -lzieciaki są cza,rujące etc. 
etc. Wieczorem j.esteśde tout a fait am;'s 
c::ochons. idziecie razem do dancingu, d'o 
kawy, kina, gracie parŁy;kę za,nzi i wresz
cie po W1'lMiani,e życzeń wzajemnej szczę
ś1iwosc1 i miłyC'h sn6w udajede się na 
lpoczyne1t każdy do swej chaluJpy. 

Ca ne diŁ rien du tout, nic to nie mówi, 
do niczego nie obowiązUJje, a jecłna1k stwa
':"za miłą atmosferę t'owanys!klOś ci , łatwe
~o obcowa.nia i powi,e,rzchow,neoj a1le jed
tlAk trc Z1li wośd. 

Z tych mnós,tw·a drob~azg6w, pe.tits 
m.ots, g0StŁ6w Ulkłada się barwna moza,jka 
mziennego współżycia, raczei ws,półist
Menia, którei leitmotivem jest uprzejmość 
; lfobra wola. . , - \ 

Tem się różni i odcina raskrawo od ży-
cia na Zachodzie nasz obyczaj towa
fzoy'Ski.. 

Pod pewn)'l!ll względem przypomirnamy 
e'ksped'ylcję ame'1"1'1katlską Mac Mi.Jla,n'a, 
która wyrusza wk,róŁc.e do bie.guna pół
l1ocn~. W6dz ekspedycji, Mac Mil'Ian, 
"ledł swym współltowarzys.zom zacho
wanie zupełnego milczenia, upraszał ich 
12alWet o niett'ozm.awianie podczas obiadu. 

- Gdy zCilCmiede opowiadać sobLe 
historyjki i a.negdotki, nie będzie temu 
k06ca. Wreszcie zaczniecie się powta
rzać. Nie będziecie mielJi już nic sobie do 
powiedzenia. Trze,ba się oszczę,dzać. Te
maty do konwersacji pod biegunem, w 
p.MSJtwie wie-cmego mi1czenia nasUJwaią 
.ię bardtzo rzadko, Oszczędza1cie }e! 

TliJk m6wił captain Mac Miillan. 
z.da,je się jakgKt'yby całe podróżujące 

SIpOltecze'Ó.Stwo nasze trzyma~o się ściśle 
recepty klllp. Mac Miilan'a. Jak,gdybyśmy 
;adą-c llIP. do Milamówka czy innego Sko
limowa udawali się do bie~una pMnocne
go. Jalkież niepuehrane skarby anegdot 
historyje'k ucie'Slnych i tozm6wek wyła
ll'u;emy po wylą,d'owaniu na Szpicbergul ... 

A1'e że nas nie słać na tak daleką i ko
aztowną podróż więc prawdopodobni'e sta
niemy się wytffiownymi na polach Elizej
skich. TyIlko ni,e tych nadseJkwańskich. 

Tres. 

Niebywale sprytny oszust 
Udawał wicekróla Indji 
i "kupował" bi!ułerję 

LONDYN. 16 llpca. (Własna służba te
legraficzna .,Głosu Polskiego"). - Korzy
sta.ją-c z obe<:ności wi'ce-lkróla Indji w Lon
dynie, pewien pomysłowy oszust, który 
jest bard,zo podo,bny do wice-króla, urzą
dził parę sprytnych oszustw, które mu się 
w zupełności udały. 

Zlglłosił o,n się mianowide d·o szeregu 
wielikich firm jubilerskich i przedstawia
jąc się jako wice-król Indji, którego każdy 
londyńczy1k doskonale zna z fotografji. po
czynił znaczne ,.zakupy" przedmiotów 
wartościowych, a następnie zbiegł w nie
wiadomy:m kierunku. 

Najzdolniejsi detektywi Scotland Yard 
.zostali zmobilizowani w celu uchwvcen:a 
sprytnego oszustwa, 

aska . bolszewicka 
wobec m sKi kapitalizmu 

Min. Skrzyńt;;ki w ł~;rfl e~yce 
NOWY JORK, 16 lipca. (f' f., ','J. Prasa 

amerykańska ujawn~la wic11de 1.",(' )'lv'ok

nie z powodu przybycia ministra C:;:k.ri.,.l'l
skiego, podkreśla.jąc pokojowe s~:inowisko 
Polski, oraz postępy, dokonane .?rz~.l nią 
w dziedzinie eknomcznej i finan; J'Nej. 

Minister Skrzyński uda się do Sw' ,Illp~
cott, aby złożyć Coolidge'owi pozdrowie
nia w imieniu narodu polskiego. 

Jeden z wielkich organów opinji ame-I oszustwem, pod któremi ukrywają się nle
rykańskiej "New York Times" wyraził się znaleźli, ż~ bolszewizm jest tylko fikcJą i 
żartobliwie, że rząd sowiet6w nie powi- sprawiedliwość i nienasycona ŻPd73 bo
nienby nadal udzielać wizy paszportowej 'I ~actw. znieprawienie i r.·Fdt, djabelskie 
komunistom, których nazwiska kończą się samolubstwo i pycha nie :mait:ca pranic, 
na "man". I tyranja i okrucieństwo: s~owem dobro-

W rzeczy samej najgłośniejsze i najsu- dziejstwa, doskonale znan!>. .. v st~rym u- Pomyślny stan rokowań 
ciej w dokumenty wyposażone akty oskar- I stroju b\!rżuazyjnym i uchodz?,ce unrzed-
żenia .I!rzec~wk~ bolszewi~mow! wyszły z I nio za jego wyłączn<,. cbi.n:<,.~fcrystykę. polskocClustrjackich 
pod pl?r~ Ole p~s?rzy burzuazYJnych, ale Nasza posłannicza para przelr.onała WIEDEN 16 li c (PAT) Ne F' 
komumstow wOJuJacych: Emmy Goldman. ., . " '. p a. .' ". ue r~H~ 
Al k od B k

· . Ni. E t 'Się naOCZnIe, ze to, co stanl)Wl n1ar:ę rzą- Presse donOSI' Rokowama tnlę:izy d~le-
e sa ra er mana l axa as mana. d' b-' ... ~. b"" I t<: • d l k' . . k' 
Ustr6j bolszewicki w książkach tej oidv d iIkrtzutaZJt, nIt tn}'; tE<3.f'p tYte k P a:o'ł gaCJą ~zą u. po s lek go I ahustrJac" 'ego w 

t" dm Ił' .. l' t k' po y aurą Dro e arIa u. o i y anCt I sprawIe zmIany tra tatu andlowego au-
r?Jc

d
y. o, a/owa S!ę, Jkeze ~ . a łmozna po· politykierzy zbo~acaja się kosztp.m pań- str;acko-polskiego i w sprawie Z'iw'lrcia 

wie Zlec, w asneml rę -amt I w asnym pę· t ' . t k' . d .• k t k f b" , dz1em. swa. z.arown? I a samo po Je .neJ, Ja ,po ra .tatu tary o~ego przy leraJ~ pom y~lny 

Al k d B k 
• E G Id drugIej strome czerwone) ~!'amcv, Jdorą obroŁ. DelegaCja polska wrócI w dmach 

e san er er man I mma o - B I' 'ł l' -.l • l" , . k . d h'l t I " o szew}a wyplsa a UWlą pomorl.'owa- naJ b lZS zych do Warszawy, aby zda c St ;'a" 
man, Ja wla omo, z c Wl ą US ą· enla SIę h i' . tIR .. . k !1d . d' d h h d . . 
w Moskwie rządów Lenina i Trockiego, ~!d'? !t:i l b <:; sam~ ~v ,OSI ',l~ • :. zle- woz, me z hotyc cz~s~.WYDc l nara, I zasklę " 
udali się do Rosji, w przekonaniu, że tam t pZlej, d' ~0l' °kZY di a:twI. ~Clą~ J~",~c::ze gnąc 110WyC. mstr'd CJl.

d 
ha ~zy ciąg ro ~

znajdą, jeśli nie kraj swego idt;lału, to }"7~f lO h1e l~. o, • a. t riPICznyC t1 I ;-~- v.:ań uł'Stą?1 praw} opo o me we r' wrzes
wszystkie warunki niezbędne do ideału I "g d''': ~ ~Y7 . re. ln?W: I a I: ~a~o a,:11, Ja!( n;u. ,~twl~nta ce ne, przyz~ane \"'z~chtl: 
tego urzeczywistnienia. Ich długie lata I ~l~ln zle

l
J" Wlę~lem~, dnape mohne, I t"rze- I sd'lowAaCJl ~.eJdką ,automatycz;-ue w żtv;le l 

ł6c ri' dł ,,' l t t ł t .. I pe.Dlcne o laramI, są Je )"l'ero e oc s rasz- a ustTJI tora pozostaje z Po ską w t;: . zęó1"1 dole ,a a, łU ae wa, J?Onlewr~ć nem oskarżeniem przeclw so-wietom, jak stosunku ~ajwiększego uprzywilejowania 
1 Ił Ptze~ a ~w~ mla '! ~aresjcI,i. zna ez I ongi były krzykiem ·protestu przeciw ca-

zh~la ,," k ~~s~cJn~ent . es 1 .w1"psy. '1 rom i En:pie, która ich wspoma~ała i któ- Krwawy kat 
c ?611 a ""!§o zy a Jes co~ z. ple kr;r~y- ra się przed nimi korzyła. Gdy śród 
ma l tułacza, wyg!lane~o z ralu 1 tęs .mą- r t d"ó h "d l t ' b l 
cego za powrotem do Ziemi Obiecanej, to wa s.w o k r.~y~ , . sr~ . Pb a. y~ow o - dostał wyczerpania 
w duszy tych dwojga rewolucjonistów, s:ey.'lziu t Wl !llf UZYfl~ 1 z ~f·e , }vJra. nerwowego 
śpkszących do Rosjł bolszewickiej, było s aJ" Ol' undY I r~W1" l"C cymzm.' Je no· WARSZAW A, 16 lipca. (<::-ecJ'alna sIu, 

, • k" Ii k' l d • . h cxesn1e na ole, sród ludu pant!le nędza, ~jJ 
cos z ,mePbo 0Ju dl r:.orąCZhl u łZ1., maJhącyc . ciemnota, upoś1.edzenie i barbar-~/ństwo żba informacyjna "Głosu Po,lslkiego").
stanąc wo ec cu u swyc spe nlonyc ma-,. ,. d' t' ".:1 • Wedłu!! otrzymanych w Warszawie wiado. 
rzeń memmejsze o CIemno y 1 -~r ~{-LC!l'" 

. hło t • k·.o.ri.ń d . mości były prezes czrezwyczajki Dzierżyń. 
B l

• . I' h" h c ps wa rosY1s l.·EoV po caramI. 
o szewlcy przYJę 1 swvc 1!OSCl Z 0-. , • , • sld zachorował na ciężkie wyczerpanie 

Dorami, "najgntbsze ryby" władzy m 0'- Nie tr~eba dodawac, z Jak. wle}k.ą UCI~- nerwowe. Lekarze zalecili mu zupełny 
skiewskiej udzieliły przybyszom poparcia, c~ą przYJęto. w. Ameryce, o!Czyznl~ k~o- wypoczYnek. 
protekcji, otoczyły ich gościnną opiek,!, i IUJącego kapl~a1t~!1' rewet,acJe zaWledzlo· Dzierżyński był ostatnio prezesem ra· 
t~oską. Przybysze zyskali możność zWle- nych. rewoluC}oDlstow. Zar~o ,.Th~ ~ol- dy gospodarstwa ludowego (sownarchoz)l 
(henia różnych miejscowości, spojrzenia s~ewlk m~th" Be;kmana, Jak "My dlsdlu- kto go zastąpi na tem stanowisku - nie 
na rozmaite strony życia, wnikni~cl~ w I Sl()nm~t ID Russla

u 
Emmy. G?ldman wy- wiadomo. 

praktykę rozmaitych inst. ytucji sowlec-j dały SIę, potent~t~m ~rzedslęblorstw ame
kich. Co więcej: B crkman , szcze.gólnym ~y~ański.ch. kSlązkaml. wręcz opatrzno
snadź obdarzony zaufanierr. czerwonych SCl~weml, ,Ja~~ narzędZIa propagandy an· 
władców, otrzymał bardzo poważną iunik- tybolszeWlckie), 
cJę rządową, na domiar, Jak się przekonał Jak widzimy, ka.pitalizD1 amerykański 
niebawem, nadzwczaj zyskowną. nie jest ani zbył wybredny, ani zbyt wy-

Kt6ż przeto w stopniu wyższym od magający. 'Nie kwestjonując szczerości i 
tych dwojga m6gł mieć dane po temu, aby wiernOŚci świadectw, zawal'tych w książ
po burzach i udrękach szukania, odnal~źć kach zawiedziO'nej pary, przedsiębior~a 
vTeszcie ~rzystań upragnioną w Bo!sz.- amerykański nie próbuje dowieść wyżSZ'l
wji j dom łamże własny założy61 ścł swego ustroju nad bOlszewizmem. PO'· 

Zamiast ukofu wszakże, znaleźli nowy, przestaje na świadectwie, kt6re mówi, że 
największy, ostateczny zaw6d całego swe- ustrój bolszewicki jest jeszcze większem 
go życia. polem poniewierki i wyzysku pracy od 

Zamiast spełnienia swych tęsknot, lub I kapitalizmu. 
choćby otwarcia drogi ku łch spełnieniu, J, Przemyski. 

T udno uspo.koić Chi y 
1{tóre wciai podburza agitator bolszewfrcni 

AMERYKA ZWOŁA KONFERENCJĘ· 

WASZYNGTON, 16 lipca (Pat). Pre· 
zydent Coolidge, który jeszcze przed trze
ma dniami zamierzał zaniechać pl'lojektu 
zwołania lł:onferencji międzynarodowej w 
sprawie Chin, zmienił na~le sw~ stano
wisko.Departamenty stanu spraw zagra
nicznych handlu przygotowały już wszy
stkie dIokumenty, potrzebne dla deleg3-
tów amerykańskich na powyższą konfe
rencję międzynarodową. Departament sta- I 
nu spraw zagranicznych pozostaje w kon
takcie ze wszystkiemi mocarstwami, pod
pisane.mi na traktacie waszyngtońskim 
dążąc do zwołania wsp.omnianej konferen
cji w możliwie najbliższym terminie. 

CZEGO CHCE JAPONJA? I 
LONDYN, 16 lipca (A.W.), Japoński 

minister spraw zagranicznych oświadczył 
wczoraj w parlamencie, że .Japonja goto
wa jest wziąć udział w międzynarodowej 
konferencji z Chinami. Rząd japoński jest 
jednakże zdania, że konferencja ta mieć 
będzie ograniczone tematy obrad, choćby 
już dlatego, że kwest ja najbardziej ostat
nio aktualna, np. wypadki w Szanghaju, 
ro:r.patrywana hędzie oddz.ielnie, przez r,pę 
miejską Szanghaju z władzami konsular
nemi. 

Minister w przemówieniu swoje m silnie 
podkreślił, że Japonja nie zawarła dotych
czas ani z An~lją: ani ze Stanami Zjedno-
czonemi żadnych układów. I 

"RZĄD MONGOLSKI ZACHĘCA". 

LONDYN, 16 lipca (A.W.). Tak zwany 
rząd mongolski wystosował do Peldnu no- I 
tę, w której wyraża nadzieję, że Chinom I 
uda się wyzwolić z pod ucisku cudzo
ziemców. 

Rząd mongolski wystąpił w tej nocie 
jako samodzielna jednostka pańsfwowa, 
proponując nawet rządowi chińskiemu 
rozpoczęcie rokowań w spraw!e uzyska. 
nia od rządu chińskiepo całlwwitej od nie
go niezależności. Właściwym powodem 
wystąpienia rzekomego rz.:;.du r.1onńolskie
go jest zależność Mongo ji od sowietów, 
które niewątpliwie są inicjatorami wspom~ 
nianego kroku. 

SOWIETY KONCENTRUJĄ WOJSKA. 

LONDYN, 16 Jipca (A. W.). Według 
ostatnich doniesień, sowiety skoncentro
wały swoje wojska w l.raju Zabajkalskim, 
w Syberji wschodniej i w Mandlur~, 

Ruch wojsk sowieckich stoi w związku 
z dążeniem sowietów do oderwania od 
Chin ca!ego kompleksu kolei wschodnio
chińskiej. Przypuszczać j~dllak należy, że 
w sprawie tej zabierze głos Japonja! kt6-
ra oddawna niechąłnem patrzy okiem na 
politykę sowietów w Mrmgolji i Mandżurji, 
specjalnie zaś obchod7.i ją kwesija wscho
dnio-chińskich linji kolejowych, 

PROTEST FRANCUSKI. 

PEKIN, 16 lipca (Pat). Ministerstwo 
s'praw za~ranicznych zwrócił.) się do kor· 
pusu dyplomatycznego z protestem prz~
ciwko stanowisku rady chivskiej w Szanlj
haju, która postanowiła wstrzymać dostar· 
czanie energji elektrycznej. 

WOJNA CYWILNA TRWA. 

PEKIN, 16 lipca (Pat). Wcjna cywilna 
ł'Ozpoczęła się ponownIe vi prowincji Szet
szwan. Generał TanR-Sell zaatakował in
nych generałów koło S:i:ung-I:ing. Wojska 
Bonanu wtarf~I'p,ły na teren ~zan-Si i ma· 
szerują obecnie na Czin.l1-Wa. 

Niemiecka ustawa 
waloryzacyjna 

"ikogo nie zadowoliła 
BERLIN, 16 lipca. (tP AT). - Na sh 

tek przyjętej w dniu wczorajs.zym przez 
parlament Rz.e.szy, oraz radę Rzeszy \1-

dhwały w sprawie waloryzacji, rząd Rze
szy zwróci się do prez. republiki, celem u
zyskania jego podpisu, 

Krok rządu uważ'any jest za ne,gatyw
ny, zareagowanie Ze strony rządu na nie
zadowolenie wśród wierzycieli, którzy kw(. 
sfjonują ważność głosowania ze względu 
na naruszenie konstytucji, jakiego dopatru. 
ją się w udhwalenlu nowej ustawy walory
zac.yjnej. 

BERUN, 16 lipca. (PAT). Prez. Rzeszy 
H1n,denburg dotąd nie podpisał usta w-y 
we lorY7Jacy;nej. 

WIEDEŃ, 16 Iipc'ł. (PAT). - "Nettc 
Freie PresseH ilo,nosi l 3etlina: tJ~tawa 
waloryzacyjna została przyjęta w Reicihs
tagu większością około 30 ~os6w. 

Giełda berli~Sika przyjęła ustawę nie
przychylnie. Kurs pożyczek wojenny<:h 
spadł znacznie. Nowa ustawa dotyka r6w
nie1: cudzoziemc6w, kt6rzy są posiada
czami ziemi w Niem.czecih. 

Dzienniki niemieckie OIbHcza;ą, fe au
strjaccy po,siadacze ziemi st.racą w nastę!,· 
stw1e tej ustawy 150 mil'jon6w marek. 
Dziennik uważa za mo,żl~we, że państwa 
zliJgrani<:zne zaprotestują przeciwko 
wzmiankowanej ustawie. 

Bestie ludzkie 
19 bandytów skazanych na 

śmier~. 

MOSKWA, 16 lipca (pat). W guber .. 
nialnym sądzie irkuckim zalrończył lIię 
głośny proces 25-ciu bandyt6w, kt6rzy na .. 
padali. na osobowe pociągi, Jeden z ban
dyt6w, Michajłow, zeznał, że zabłł dru
giego bandytę Ok1na, pQCzem zjadł Jego 
serce i wątrobę. Dziewiętnastu bandyt6w 
zostało skazanych na śmierć przez roz
strzelanie. 

12 LOTNIKóW AMERYKAŃSKICH 
śPIESZY Z POMOCĄ FRANC.J!. 
PARYż! 16 lipca. (PAT). Prasa donosi, 

że 12 lotnik6w amerykańskich zorganizo. 
wało eskadrę samolot6w, ofiarowując 
Francji swoje usłu~i w walce z rtifenami, 
Painleve przyjął tę propozycję, wobec 
czego eskadra amerykańska odleci za 2 
tygodnie z Tuluzy do Fezu. 

r. Traw·' ski 
powróciłl1 ['87-] 

Ul, PiQłl"J\ow.lia 105. 
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zamachu na rezydenta 
Ciekawe metody przeprowadzania śledztwa 

Sensacyjne zeznania Mykiełyna w szóstym dniu rozprawy sądowej 
ZRinferesowanie rozprawą Jaegera i 

tow. wzrasta z dnia na dzie6. Zeznania 
Mykietyna oto wyłęczny temat ł'ozmów 
i dociekań. RÓwnież wczorajsza rozprawa 
obfitowała w szereg niezwykle sensacyj
nych mQmentów. 

JESZCZE O PROTOKUŁACH. 
Trzy godziny zajęło odczytanie 12-tu 

protloKuł6w przesłuchania Mykietyna w 
śledztwie. Po ich odczytaniu Mykietyn I 
wyjaśnia i prostuje szereg la'któw, o któ
ry.;h mowa jest w protokułach, stwier
dzaj~c, co już wczoraj podniósł, że pro
tokuły nie były pisane pod jego dyktan. 
dem. Z zezna6 jego wynika, że wogóle 
przesłuchania nie były przeprowadzone 
śdśIe wedle 'przepisów procedury. Częsro 
asystowały przesJuchaniu osoby obce, jak 
komisarze policyjni i inni. 

Pytał się pan sędzia Rutka, a pan pro~ 
tokulant Piotrowski pisał. Ja się do winy 
wówczas nie przyznawałem. P. sędzia Rut
ka zachęcał mnie, bym się przyznał do 
winy, ja jednak milczałem. 

Przew.: Milczał pan nawet cztery go. 
dziny. 

Mykietyn: Pan sędzia Rutka mówił do 
mnie: . 

- Pan wie, kto wykonał zamach, niech 
się pan przyzna do winy. Niech winni po
niosą karę. Niech się pan przyzna, że oni 
namawiali pana do fałszywych zezna6 w 
sądzie. 

Przew.: Kto są ci oni? 
Mykietyn: To znaczy ci obwinieni, 

.Taeger, Kornhaber i inni. Czy wymienił 
posła Rozmaryna tego nie pamiętam. Wów-

czas p. protokulant Piotrowski rzekł do I . , 
mDle: 

- Panie Mykietyn, niech się pan przy
lna do winy, bo mamy tu zeznania świad
ka i6-letniej służące;, zdaje się, że żydów
ki, która ze2.nnra, że żydzi przekupili pa
na. Jeżeli pan nie wierzy, to proszę się 
popatrz2ć. 

Po tych słowach dał mi do przeczy ta- I 
nia te zeznania, przyczem zakrył górną po
łowę arkusza, tak, żebym nie mógł zoba- I 
czvć nazwiska świadka. I 

NAJSTRASZNIEJSZA GROźBA. 
- Jeśli pan się nie przyzna, że nama

wiali pana do fałszywych zezna6, to pana 
damy do celi komunistów, do celi Breche
ra, a panu tam dobrze nie będzie. 

Przestraszyłem się, gdyż wiedziałem, 
że jeśli zamknie mnie do celi Brechera i 
innych komun,istów, to oni mnie zabiją. 

PRZYZNANIE. 
Wahałem się przez cztery godziny. 

Gdy wlro6cu widziałem, że niema innego 
wyjścia, jak tylko się przyznać, że mnie 
do tego namówili, potwierdziłem to, o co 
mnie pytał pan sędzia, a ten zaraz to za
pisał. Drugiego dnia wręczył mi w jego 
biurze książkę pod tytułem "Dusza ży
dowska w zwierciadle Talmudu" (Andrzeja 
Niemojewskiego - przyp. red.). 

zeznawać, pan sędzia Rutka powiedział 
w obecności Piotrowskiego, że ja przyzna
łem się wprawdzie, ale że zeznałem za 
mało, że wobec tego nie chce protokuło
wać dalej i podarł cały arkusz zezna6 z 
poprzedniego dnia. Potem napisał nowy 
arkusz 
Podobny fakt zaszedł 26 stycznia. 

KOMUNIZM CZY IDJOTYZM. 
Mykietyn: Później wobec mnie pan 

sędzia Rutka mówił, że Steiger rzucił bom
bę. Gdy pytałem dlaczego to miał uczynić, 
wszak nie jest ani komtmistą, ani anar
chistą, pan sędzia Rutka powiedział, że 
nie uczynił tego z powodu komunizmu, ale 
z idjotyzmu. 

OSKARżAć, CZY POWIESIĆ SIĘ. 
Mykietyn: Ja powiedziałem, że nie 

chciałem zeznawać co do tych listów, a 
równocześnie powiedziałem, że znalazłem 
na podwórzu sznurek i że chcę się powie
sić. 

Na to dr. Piotrowski powiedział: 
- Pan powinien przemyśliwać nad 

tem, jak właśnie żydom wlać truciznę, a 
nie, jak sobie odbierać życie i odwoływać 
zeznania. 

Przew.: A nie próbował pan tego ze
znania odwołać? 

Mykietyn: Ja się obawiałem. 

haber wyglądał, jakby szedł na szubienicę, 
a ja bałem się sędziego i ciągle się śmia
łem. Pan sędzia nie zwracał uwagi na to, 
że się śmieję, mimo, że Kornha1.>er n~ówił, 
że to nieprc1wda, że Mykietyn się przez 
cały czas śmieje i że na to mógłby siPc zdo· 
być tylko taki Mykietyn. Gdy przyszedł 
potem Glasermann mówił mi pan sędzia 
Rutka, żebym się nie śmiał i poważnie 
trzymał, a gdy byłem kbnfrontowany z 
Glasermannem, trzymałem się inaczei. Pan 
sędzia Rutka pouczał mnie, jak się mam 
zachowywać przy konfrontacji, bym ska
kał do ócz, bo to w sądzie robi odmienne 
wrażenie na trybunale. 

90 PROC. DOWODU WIN'V. 
Następnie Mykietyn streszcza rOZ11l 

wę pomiędzy sędzią Rutką a protokulan· 
tem na temat Pasternakówny. Ro:z:mo'Wll 
prowadzona była w obecności Mvldetyna. 

Dr. Piotrowski mówił do sędzicgt. 
Rutki: 

- Mamy przecież świadka, Pastcrna* 
kównę. 

Na co sędzia Rutka odpowiedział: 
- Ja tego znacznie wolę - przyczem 

wskazał palcem na mnie. To są 90 procen{ 
dowodu winy. 

Na tem zak06czyła <rię dzisi(d~za ro~· 
prawa. Dalszy ciąg jutro. 

PAŃCZYSZYN PRZEWIEZIONY DO 
ZA MAŁO ZEZNAŁ. SKRUCHA SIĘ BUDZI. LWOWA, 

Mam jeszcze dwa fakty. Pierwszy ra:!: Gdy byłem skonfrontowany z Kornha· LWóW, 15 lipca. Wczoraj przywiezio .. 
byłem przesłuchiwany 22 stycznia, a prze- berem, nie mogłem mu do oczu patrzeć '. l no z Warszawy do Lwowa pod si!pą ~skor· 
słuchiwanie trwało 4 godziny. Następnie j' Przed konfrontacją mówił pan sędzia Rut- tą Paiiczyszyna. Pańczyszyn b'i!dzl~ w toku 
trzeciego dnia, gdy przyszedłem znowu ka, żebym się mocno tuymał. A pan Korn- rozprawy skonfrontowany z MYJuetynem-

Za k tarą krwawej tajemnicy 
Przywódca rojalistów • 

l jego zamordowany syn 
l'tUnęło przeszło półtora roku od tragicznej 

sm i erol czternastoletniego filiPa Daudeta, syna 
,głośnego ~adera r()jałi.stów franellskich, Leona, a 
wnuka słynnegQ !)owieścio;pisail'UI Alfonsa Dau
deta. 

Dn,ia Z4 listopada 1923 roku., nad w,ieozo<rem, 
szofer i właściciel dororbkJ sanoochodoweJ Bajot, 
wiozący niezna,nego mu, młodego człow:ięka, z 
placu Bastyłj/ do cy;r·1w Medrano, na Mootman,re. 
. za>brzymał si~ w drodze na bnłwa1"Ze Magoota, w 
okolicach dworca północnego. na odgłoS jallcie
gOŚ huku. Otworzywszy d!rzw,lo1Jkl, ujrzail swego 
klijenta za>ktwalwiloo.ego, przywołał policiatllta, P')_ 
czem za~echaif do J)ObIi'skl'ego s7!l>~ba!la Lał\i~ier. 
Tuta. wydoby'to iuż ma1"tlwe 7JW łok I. 

Na drugi dzień ppsma doniosły, że ofiarą tegO 

tra~icmego wypadku bYł młody syn Leona Dau
OOta. 

SAMOBÓJSTWO CZY MO~.DE~STWO. 

Według raport6w oUcialnych, wYsf3iwlonych 
przez ))OUcję, a o.pieraUących SIę co do samed 
:śmlerci, na zeltnaruach szofera Bajota, młody flłip 
Da,udet popełnił samil:bójstwo w samocbotWte, na 
buJwa,rze ~agenla. 

W nJedługi jedna1k cza,s potem, ojciec zmarle
-:0, podniósł pewne wątpliwoścI C() do wiarygo
dnoścI tych raportów i w swym organJe ",L'ActIOll1 
haillcaisse" f}oczął wy,snuwa~ I bUQowa~ n()we 
przypuszczenia o śmi~rcl swego Syna. W ostat
nich miesiącach a ,rtykuły jego w te.! spralwlb były 
coraz częstsze, atak'! przeciw paryskiej I)'O'lIc!i co
ral. gw3lłtcJwnliejsze. aż wreszcie całkiem otwarcie 
oskarż}" kilku wyższych urzędników policji (Lan
nes, Ma1rlier, Colombo j Delange), te Cif ro,z.myś!
nie zabili jego syna wystrzałem z rewolweru w 
sklepiku księgarskl,m nIejakiego flaouttera, przy 
bulwane Beaumarchais, a później włoż,yli łOwIoki 

do taksi i kazali je zawieźć do sz.pit3J/a, zmushv
szy "7.0I~ra hajota 00 zło~iIa odpowlednlch ze
znań, a w ten sposób S1.hIC7,u1e Z3tf1scenłwwali 
samobóJstwo. 

LABIi{ Y:'\'f p GŁOSEK, SBNSACJI I OSK~AŻEŃ 
Sprawa stawała sJ,ę coraz glośnjęjsza, nabl~ra· 

ła conz więcej cech Ja.kłeJś zagadkowej afery, ja
kiegoś pojedynku między leaderem roialltst6w, a 
Dolic1ą pa'ryską. Osoba traglcZJ1,je zmarłego chłap· 
ea, należącego do znanerj w całej f'.rllillcji rodziny, 
wnuka jednego z największych pisarzy franoo
skich. sy,na nrezmiemf.e namiętnego polityka, zna
nego z gwałto'wności i nieprzebierania w wake 
politycz" zaint-erOilowa~a wysokich urzęd. poiicii. z 
"'tórycb jeden .ic~t szwag,rem byłego pre,zydenta 
Pomca·rC1l;o, w~zystkQ to podniecało opinję publi
czną. która przestała się crr.iL'utować w tej zagad· 
kowej aferze, 7. dllicm każdym coraz więcej za. 
,ma~lwau~ l ciemneJ. 

Żadna z d'wóch tez, ani oficjalna teza samobój· 
stwa, ani teza Leona Daudeta, nie tłumaczyła 
właścIwie m{)lmentu psycholQgiiCznegO, pobudek, 
które włcnyły rewolwer w dłoń, wszystko jedno, 
czy samemu chłopcu, czy Jego domniemanym za
bótcont. 

Ś!edxIlwo wy;ka,zało, że młody filip kilkakro
tnie P()N;Uc3il dom rodzh:.fełski. Pm;ed śmlercla 
wydalił się rówttlleż na kilka dni. PokIWało się, że 
chłopi.ec miał rzecz.ywiŚc!.e sto'S1lJ1ki I znajomości 
w-śród kół a",M'chlsty~ych. 

Jednak to wszystko nie tłumaczy jeszcze 
pr,zekonywuJąco pobudek samobójstwa. I"l00ut
ter, osoba mgadkowa, anarchista, a r6wno
cześnie wywiadowca na usługach policji, jak rów
nież kUku Innych anarchistów zeznało, te mło-

dy flllp (którego nie mali z nazwiska, lak ze
waJi), zamierzał dokonać zamacbu na Jakąś wpły
wową osob-is~ polityczną, a nawet na włas

nego 0103._ 

Pomimo dosyć częstych rÓŻnych "dramaiów 
dziecięcych", zwłaszcza w czasach obecnych, 
obraz czternastoletniego chłopca, iadącelto zamo-· 
dawać własnego ojca, a następnie popełniającego 
samobójstwo na myśl o tern, jest zbyt ponury • 
zbyt potworny, aby tak łatwo się nań zgodzić. 

Z drogiej jednak strony i druga teza, posta
wliona przez Leona Daudeta, nie jest łatwa do 
przyjęcia. 

Pomi:mo wszystkiego, co się mówi i słyszy 
o zakulisowych postępkach policji różnych kra. 
jów, człowiek w.zdra~ się na myśl o plaoowem 

O**dM* __ 

6 lat wiezien· a 
za podrabianie pieniędzy 

F AtSZERZE 50-GROSZóWEK PRZED SĄDEM. 

Piotrkowski sąd okręgowy na sesji wy- na pocztę, gdzie urzędnik pocztowy po
jazdowej w Częstochowie rozpatrywał znał go. 
sprawę o fałszerstwo 50-groszówek. W międzyczasie fałszerz położył na sto-

W lutym b. r. do sprzedającego gazetę le cytrynę, w której, jak się później oka
"Goniec Częstochowski" podszedł jakiś zało, znajdowało się 5 fałszywych 50-gro
nieznany osobnik i kupując ,gazetę zapłacił szówek. 
50 groszy. Chłopak, sprzedający "Gońca", Adam Jarociński, gdyż takie nosił na
chcąc się przekonać o dobroci monety, zwisko zatrzymany osobnik, przyznał się 
zaczął ją rzucać o ziemię. Dźwięk monety do winy. Przeprowadzona rewizja w jego 
wydał mu się podejrzanym, to też po- mieszkaniu, dała władzom obfity materjał 
prosił drugiego sprzedawcę Leona Ku- obciążający. Znaleziono mianow1c1e 12 
śmierza, aby zapytał się stojącego obok form gipsowych do odlewania monet, 171 
aspiranta policji, czy ten pieniądz dobry. sztuk monet jeszcze nie gotowych i 207 
Funkcjonarjusz policji kazał monetę nad- gotowych, przeznaczonych do puszczenia 
gryźć, przyczem oświadczył, że jest fał- w obieg. Pozatem Jarociński przyznał się, 
szywą. Gazeciarz pobiegł natychmiast za że około 300 sztuk już puścił ' w obieg. 
osobnikiem od którego dostał 50-groszów- Konstancja Sarnowicz, u której oskarżo
kę i dogonił go, w tej chwili również pod.j ny mieszkał, przyznała się, że dopiero od 
szedł do nieznajomego policjant i polecił kilku dni wiedziała o uprawianym, przez 
mu iść z sobą do komisarjatu. W drodze swego sublokatora procederze, wobec cze
do policji spotkano drugiego policjanta, go stanęła przed kratkami sądowemi, jako 
który zakomunikował, iż usiłowano przed współwinna 

chwilą puścić w obieg fałszywą monetę Sąd, rozpatrzywszy tę sprawę, skazał 
50-grosz ową. Celem ustalenia tożsamości oboje winowajców po 6 lat więzienia. 
osoby nieznajomego przyprowadzono go 

celowem zastrzeleniu młodego chłopca przez ota
czaJących go policjantów. Nawet w wypadku, 
gdyby tamten uczynił jakiś gest groźny, tak ła

two jest rozb-roi'Ć słabego ~hłopca ludziom slo 
nym i zręcznym, znającym obowiązkowo wS1.l'I
Irie arkana dżu-dżłtsu, btlz uciekania się do DO

twomego morderstwa. 

Pomimo wszelkich oskarteń Daudeta, tep 
właśnie psychologiczny moment, pobudka zabóJ· 

I stwa, czy morderstwa, nie zostały wyjaśnione. 

W reroItacle opinja publicz.na była zupełni, 

na rozdrożu. 

POWTÓ~NE SLEDZTWO. 

Przed kilku miesiącami, na żąda,nie Daudets, 
sąd IXłryskf nakazał sędziemu Laugierowi prze
prowad~ić pOtIowne śledztwo. Gł6wną siłą argu
mentów Daudeta, a słabą stroną raportów ofic
jalnych, były Hczne nieścisłości, a na'wet sprzecz. 
nośoi w tych raportach. 

Opinia publicma śledziła z wielkiem zainte
resowaniem dokonywujące się od dłuższego cza· 
su konfrontacje Leona Daudeta ze wszystkieml 
osobami, które tente pośrednio, czy bezpośredn!.f; 

oskriał o ud~jał w zabójstw1e syna. 
Konfrontacje te jednak nie dały oczeki,wane. 

go rezulta,tu. 
Podkreślić nalety, że nawet prasa lewico wa 

zwalczająca Daudeta·rojallstę, stanęła po jel!(ł 

stronie, pochylając czoło przed bólem oica, t do· 
magając się wyświetlenia prawdy za wszelkI' 
cenę. 

~APORT RZECZOZNA WCOW ZAKOŃCZA 
SPRAWE. 

To drugie śledztwo zostało wzbogacone w 
ostatnich dniach nowym dokumentem: raportem 
lekarzy sądowych: Balthazara i Paula, oraz dv· 
rektora biura antropometrycznego, słynnego Bay· 
le 'go. ~aport ten opiewa dosłownie: 

- St,rUlł, który spowodował śmierć filiDa 
Daudeta, został oddany wewnątrz dorożki. IV 

chwiłi, kiedy tenże sled1.lał z lewej strony wow. 
Leon Daudet I jego adwokat nie uznali tego 

raportu, w odpowjedzi na to wspomniani rzeczo
znawcy ogłosili drugi raport. potwierdzający Icl! 
zdanie poprzednie. 

Sfery sądowe wobec tego raportu są zda 
I la, że to drugie śledztwo zosŁanie w ten spo· 
sób zakończone, a afera śmierci filipa Daude!a 
zostanie złożona do aktów I oficjalnie uznana la 

skończoną. 

Czy to jednak przeszkodzi zrodzić się "le. 
geDlłzle o śmłerci Daudeta?" Nosi ta sprawa 
wszelkie cechy, aby przejść do historii I zyskiwa( 
zwolenników to jednej, tQ drugiej tezie, zal\!7.· 
ułe od tylu osobi6tych upodobali czy uprzedzen. 
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• 

Szczęście w Euro le • 
l upadek "Białego Losia" 

• 
Życie, jako reżyser filmowy - "Książę indyjski" aresztowany w Lugano - Kim był Tawanna Ray? - Z)'wa rek~ama 
"Paramount Filmu" - "Bialy Loś" przyjmowany w najwyższej arystokracji - Zakochana lordówna - Cuda willi 
wersalskiej - W Belgji niema ładnych kobiet - Ostatni etap Swywolna hrabina Kherenhiille.· -- Szeroki gesi: 

artysty filmowego - "Ciężko zapracowane" podarunki - Potomek Karola V, kuzyna ekscesarzowej Żyty 

Zurych, w lipcu 1925 r~ 

I mów nowy film z życia ludZlki,ego -
film tak grotes.kowy, a zaorazem tragicz.
ny, że 2ldobyć się móg,ł nań tylko tak nie
wyczerpany w swych pomysłach autor i 
reżyser, jakiem }est - życie .. , 

Z końcem r. ub. obiegła prasę wiado
mość, iż w Szrw,ajcadi, w naiba!1dzie'j na 
południe wY'suniętym ka.ntoOnie TeslSin, 
tamteljgz.a policja kryminalna zaareszto
wała "księcia indYJiskiego" nazwiskiem 
Tavanna Ray. PowG,dem aresztowania by
ły rozmaite nadużycia i oszustwa. 

Tyl~ ówczesne depes~e. W sprawie tej 
odbył się tymi dniami w L'Ugano proces 
sądowy przy niebywałym napływie pu
bliczności oraz dz.iennikarzy z c ałe J{o 
świ,ata. Rozprawa wykaza.ła obraz nie
pra wclopodobnej, wp.r,ost faruta2Jji, uŻ)'Itej 
w teilu dokOlIlania olbrzymich, miHono
wych oszustw i malwersacji. 

Tavanna Ray, cudownie piękny indja
nin, przedmiot zachwytu i pożądania se
tek i tysięcy kobiet obu p6łkul ~lobu 
ziems,kiego, w r~eczywiiSt'Ości nie jes,t 
księciem indyjskim, lecz zwyłym, i to dość 
kiepskim artystą, Odzna'cza się jednak 
wytworną powńerz,choWlIlością światowca, 
jest znakomitym mówcą i c atlis e u:rem , d'O
skonale tańczy i jeździ konno, wyśmieni
cie włada ki,lku języtkami" a w doda.tJku. 
jak wSipomniał,em wyżej, jeg,t mężczyzną 
rzadJkiej urody. Te wł!lJściwości wySltar
czyły mu do osiąl!nięcia swyoh llJlllJb~tnvch 
planów. 
. Było to w grudniu 1922 r, ArtytSta m
mO'wy, 38-letni Edg,ar la Planta przY'był do 
Europy w towarzystwie kIlku prawdzi
wych indjan amerykańskich, wysłany 
przez w)'ltwórnię kinema.tograficzną "Pa
ramount Film Compa,glDie"\ by w variet,es 
j kinoteatrach kontynentu przeprowadzić 
prO'pagandę reklamową na -rze'cz znanego 
filmu tej wY'twórni p. L "Karawana", 

Już przybY'w.szy do Franc}i przybrał 
~6wnie·ż SItrój indyjski, oraz ittnię"Biały 
Łoś". Pod swym pseudonimem artystycz
nym, Tavanna Ray, jako naczeltloj,k ple
mienia irokezów objeżdżał on .całą Fran
oję, Belgję i Anglję. I pO'woli na widok 
w,spaniałych przyjęć, jakich "ksią.żę in
dyjski" doznawał wszędzie, 'w głowie jego 
dO'jrzał plan odpow.iedniego zużyfkOlWa
nia swych dobrych s,tosunków w sferach 
najwyższej a,rystokraoji dla celów bardziej 
poziomych i prozaicznych, lecz zato ba~
dziej intratnych i dochDd'Dwvch. 

W Ang,lji Tavanna Ray miesZ1kał u 
peviI:2f!O lo:-da angielskiego, we wspania
łej willi, mając 24 służących do swej dy
s.potycji. Gdy wyje,żdżał z tej re.zydencji, 
stary, zgrzybiały lord był lżejoszy o blisko 
milryon franków, piękna i młoda jego -sio
strzenica posmutniała j sochudb z miło-

Czerwona armja 
Były oficer sowiecki o "astro
ja«:n \.J wojsku sowieckiem 
Wychodzący w Paryżu elllJ~gracY';ny 

dziennik rosyjski "Russkoje Wremia" za
mieszcza ciekawe informa,c'łe o armji czer.
wonej podane przez b}'1łego Df,icera, któ
ry przez dłuższy czas byt równj.e7. oHce-
rem armii sDwieckiej, 

(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

ści dO' pię,kne,go indianina, a tylko O'n .sam 
byr wesoły i w dobrym. humorze . 

I w ParY'żu dostał się wkrótce w na;
wyiJsze sfery towarzyskie, Rozmaj,te da
my z najlepszyK:h domów regularnie od
wiectzały go w wil1li jegO' 'w VersaHles, u
rządzone; z na~wyżsZ)"lll smaJkiem i wyra
finowaniem. Do dz,iś'Cllni.a mieszokańcy tam
tejsi opowiadają cuda o olśniewających 
Z'byttkiemi przepychem ws!)aniałY'ch zaba
wach nDcnych w ogrodzie i par,ku księ.cia 
indyt)s.kiegD, przyczem w jednej nocy sa
mego szampana wY'pi,jano nieraz za sto 
iy;sięcy i więcej franków, 

Zycie takii~ ,trwało przeszło pólł roku, 
a po upływtie tego czasu artysta rozpo
rządzał sumą 900 tY'sięcy franków, przy
czem w ostatniej niemal chwili udało mu 
się je's1Jcze łednO' c oUJp , które przyniosło 
mu okrą,glo 2 miljooy franków, mi:anow'.i
de ze sprzedaży kii~lku skfladzionY'ch na
sZ)'Iyn,ikÓIW z pereł. 

Następnie porzyszł,a Belg~a, Tubi Żim
wo hochsztaplera wypad'lo znacznie 
skromniej, przynosząc mu wszY'st;kiego 
tyLko 400 tysięcy ft1anJków, a przytem "a
ni jednej ładne'; kobie.ty", jak Tayanna I' 
Ray zeznał w cza.sie rozprawy sądowej, 

Le.ptięj działo mu się we Włoszech. 

Lepiej - ale oruie długo. Gdy;ż w Tessinie, 
na;bardziej włoskim kantonie Szwajcarii, 
został aresztowany przez policję szwaj
carską, właśnie w chwili, gdy ws,jadał d':> 
pociągu luksusowego, by udać się do 
Ni~miec. 

Tavanna Ray oskarżony był o oszuSltwa 
i maIwersac,je, a donies,ienie wnies·ione 
zostało przez hrabinę Kh2venhiiller, któ
ra go poroała w Ni'zzy, Kilka razy otny
mywat od niej w)"sokie sumy pieniężne, 
razem około 2 rruiljonów lirów. Ponieważ 
hrabinie podobał się piękny indjanin, a 
odrębna jego rasa nie budzila w niej skru
pułów, prze,to bez wahania wprowadziła 
go w światowe, międzynarodowe towa
rzystwo nice}sikie, co oczywiście bardzo 
się podobało ,rzelkDmemu kS1ęciu, 

Równne'ż i w SzwajcaTl~ żył on prZo~z 
sz.ereg tygodni na stopi,e bardzo szero
kiej, Tavanna Ray wynajął pewnego razu 
na jeden wieczór cały kursal w Lugano, I 
zaptaci~ z.a orkiestrę i napoje 35 tysięcy 
franków szwajcarskich, dał na b:edny:::h I 
50 tysięcy, zruprosił rząd kantO':lll tessyń- i 
srkiego na hankie.t, kt6ry kos.zŁował okrą- I 
głe 20 tysięcy franków i właśnie mi.al pe: ! 
wnego bogatego tessyńczytka naclągnąc! 
na pożyczkę "drobnostJki", 100 ty,sięcv 

Maska ochronna przed dymem 

Berhńsit3 straż ogn~owa wprowadziła obecnie nowy system 
masek gazowych, przy kt6rych dopływ tlenu regulowany 

jest automatycznie 

państwa i zaorząodu a~mją. Pr6Jcz ni·ego 
członJkami tej raay są: UnszlicM, Hekker 
i ki,lku innych komunistów i spec'}alistów 
wojskowych. Brusi1łow Już oddawna nie 
odgrywa żadnej roll czynnej. Rewolucyj
nej radzie wojennej podlega w chaora'kterze 
jej sekcji i organu technicznego - rada 
wojenna, składająca się prawie wyłącznie 
z zawodowych oficerów, podczas gdy w 
rewolucyine,j radzie wojennej oficerów 
jes,t mało. 

wadzą -przeaeW'Szyst'ki~ 

niści. 

studenci komu- I 
Referaty te mają na celu prz,edewszy

stkiem propagandę polityczną, lecz poru
sza'1le są i tematy bardziej ogólnego z.na
czenia, co zapęwnia pewien rozwój umy
słowy. J-est on zawsze połączony z prO'
pagandą an1yreligiljną. Propaga,nda so
wiecka jest ski~rowana przedewszyst'kiem 
w tym cellu, aby uczynić z żołnierzy jak 
na.jwierniejgzych sług trzeci~j międzyna

rodóW1ki i ZB!W'Sze mieĆ możność użycia ich 
Co dO'tyCZy armji sowieckiej, to Rosja przeciwko wszelkiemu wrogowi, nawet 

sowieoka ma obecnie pod bronią około przeciwko ich własnej wsi. Dlatego też 
700 tysięcy żołnierzy rozmaitych brDni. w armji niema właściwie żadnych ugru
Główne siły ,tej arm}i są z~śr?d,kowa~oe pDwań politycznych. Armja dzieli się na 
pr7edew~z:st~lem ~a KaukaZIe, Jako kra~ll I nielicznych komunistów, czynnych c2iłDn
na1bardzleJ mebeziplecznym z punktu w.-/ ków part,ji i olbrzymią masę bezpartyjnych 
dzenia rewolucoj'i, nast~pnie pod Pio,tro- pod którymi należy rozumieć wszystkich 
grodem, w Moskwie, na BialDrusi i wzdłuż nie'komunistów od mona.rchistów dft> 
całej pO'ls,kiej i rumuńs'kiej granicy. cocjal _ rewolucjonistów włącznie, Nad 

Na czele armji czerwonej stoi obec
nie mało popularny i nielubiany Frunz~. 
Człowiek bez wybitnych talent6w, nie 
w,:buaza on nadziei, jakie wz.budzał Troc
l;" Nie marzy on o roli Napoleona i pod 
iego kierownictwem trudno jest spodzie
wać się jakiejś awantury, kt6ra dał,aby 
armji sowieckiej możność ~wrócić bagn~
ty przeciwko Kremlowi. W ann~i panuje 
duże oburzenie na bezczynność Trockie
go, który był jakgdyby uosDbieniem ducha 

Armja zewnętrznie czyni dobre wraże- wszystldem w armji panuj,e czrezwyczaj
nie. :Żołnierze ubrani 'w mundury koloru ka i szpie~ostwo jest wszędzie, Dlatego 
khaki, w długich butach, mają zdrowy też wszelkie nastroje opDzyc)"ine muszą 

prDtestu, przepełniającego wszystkich żoł- wygląd: odżywiają się nie gorzej, niż się kryć jaknajgłębiej, 
nierzy armji czerwonej, Na Trockiego:.:o pr:1Jed wojną, Dzień ich jest tak podzielo- Lecz ludzie, dobrze znający arm~ę i 
si" nazywa "machnięto ręką" i właśnie ny, że żołnierz nie ma w rzeczywistości jej ducha. bez wahani" przyz.nają, że na
o Trockim w armji mówią mato i nie- wolnej chwili. Pierwsza pD10wa dnia jest strój armji czerwonej charakteryzuje się 
chę~n : ('. PO'~w>'('onil wVf.lkolenill. drllp.;:J -- w~~kb- przcclC'wszystkie:m wyczekiwaniem, Arm;a, 

[orUl,lz:,: jf'SI p:-zewodnicząc:.ym rewo-l dom ag.itacyjnym i. referat.om politycznym l ła:k ~ c,a.ła .ludnosć, nie my~ii ~becnie o ta
'J1<:1Jn~,l rady .woię~j, &to8<:~ Ai &.~l~ .w khtbie żołniersklm, gdzle pracę tę pro- kln1!s okreslonym ustroJu. J8:k l cała ROSlA, 

- y. 

franków -- gdy właśnie nadszedł 
Wqoch list gończy. 

Przed sądem Tavanna kay w dalszym 
ciągu z,achowywaT się śmiało i z pewn'l. 
ścią siebie; dumnie zadzierając -piękny 
swój Drli nos rasowy, z pogardliwie zmru
żonemi oc,zyma i uparcie zaciśniętemi :'
sty siedzi na ławie o<;karżonych, obojęt
nie słuchając wywodów prokura,tDra. 

Zaprzecz.a on jakoby miał Dszukać 
hrabinę Khevenhiiller pieniądze otrzymał 
od niej w prezencie, a zresztą jak mów:, 
"ciężko je sobie zapracowaL:' .Jednak~B 
prokuratDr jest uparty. I +ak rozprawa 
ciągnęła się pięć dni... aŻ wreszcie ener
gja Tavanna Ray'a przecież się wyczer
p,ala i przyznał się do niekt6ryoh czynów, 

Gdy następnie w toku zeznania opo
wiada o swych przy~odach w innych kr'a
jach, ożywia się coraz hardziej. Barwnemi 
słowy, gesłykulu1ąc szeroko, opisuje swe 
tryumfy, niestety, przerwane tak niesoł)
dzianie, 

"Nie mogę się skarżyć', mOWl, "po
dróże były bardzo piękne, a wszyscy 
przyjmowaH mnie hardzo dobrze i seT
clecznie, Bylem nawet na audtenc,ji u pa
pieża, który mi udzielił swego błogosła
wieństwa. Do kasy watyk'ańskiej ofiaro
wałem 80 tysięcy liT6w, a 100 tysięcy da
łem na biedny.ch we W~os.ze<:h. W w1elu 
hotelach płaciłem rachUDIki tak książęce, 
że wynos.iły one znacznie więc~j, llJi;ż w 
danym okresie zapłacili inni pO'dr6żni ra
zem, Pieniądze? Nie wiem, gdzie mi się 
podziały. Roxrzuca,lem je. Dawałem na
piwki po 1,000 Ji,rów i więcej... kwpowa
łeIl,l kwiaty, by się w nich kąpać .. :' 

K:edy prokurator mu zakomunikował, 
że ~}O odsiedzeniu kary - sąd w Lug·ann 
skazał go na rok więzienia - będzie mu
siał jeszcze odsiedzieć dalsze kary po k.il1-
ka lat w innych krajach, ~c1zie popełni! 
swe największe oszustwa, oświadczył 
Tavanna Ray całkiem spokojollie: 

,. Wielce szanowny pani~ prokurato .. 
rze, proszę się tem ni~ przejmować, gdyż 
i ten czas mini€, a ja powstranę na nowo 
wśoród jeszcze większego blasku i sławy, 
jak dotychcz.as. Pochod·z.ę od Karola V, 
jestem kuzynem ekscesarzowej Zyty, któ
rej dopiero przed ki:lku mieoSiącami prze
słałem podarunek w wysokDści mi1~ona 
franków. A teraz zostawcie tnni~ samego 
- pDt:rze1buję s'PoIk'oiu. 

W ten sposób na pewien czas zni/k.a z 
PO\\ ierzchni "książę indyjski" Tavanna 
Ray, który zresztą Gd czasu swe,go za"a
resztowania otrzymał około 50 listów mi
rosnych oraz propozyc,ji małżeńskich od 
kobiet młDdszych i starszY'ch. I 1clo wie, 
czy "Biały Łoś" znów kiedy n,je wytpłynie 
na arenie międzynarodowC4j ... ? 

K. E. 

arntja pragnie tylko jednego: ohal~l1ia bol
szewików. Propaganda anty-komunistycz
na w Rosji jest właściwie zjbyt~czną: 

WlSzysłlko i ta'k dyszy nienawiścią do boI· 
szewiJków i nienawidząc, milczy i ocz.eku
je. Oczekuje dogodnych okoliczności, ma
rzy o wojni~, o przeWTocie, o jalkicM star
ciach wśród Ikierujący-ch sfer komunistycz
nych, aby w potrzebnej chwili 2lWTÓCW 

swą hroń przeciw komunistom. 
CD dotyczy u21brojenia armji c zer,w one j, 

to jest ono dość sfabe. Awjacja jest &to
sun1kowo nieliczna, artylerja posiada du
żo dział polowych - lecz działa cięiJkie 
są bardzo nieliczne. Za to hardzo duło 
jest karabinów maszynowych . Na jeden 
pu~k przY'pada ie+! przesztło 50 i jak to h~ 
ło praktykowan~ pO'dczas wojny cywi'lnet. " 
są one wożone na lekkich bryczkach - ta
czankach. W pułkach coraz to więcej 
przybywa czerwonych oficerów, a do
wódca pułlku obowiązkowo musi byĆ człon
kiem partji. W takim razie jest ott wolny 
od kontroli partyjnej, 

W ostatnich czasach pogłoski o woj
nie są szczególniej siln~ i ta swoista po
pularność wDjny na;lepiej świadczy o na
strojach w armji, której pozycja' niechybn:. 

iuż w najhliiszym czasie zdecyduje o lo-
sach R~ ~-;;.. , ....... r A l? ;... .~~ ... .. 

" .:.. G.. ..",... 
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Siedmiu szczęśliwych 
OTRZYMA KREDYT BUDoWLANY Z 

BANKU GOSPODARSTW A KRAJOW. 
t-ypłata zasiłków dla bezrobotnych 

;;PRAWE TĘ ZDECYDOWAŁ KOMITET PORZĄDEK WYPŁAT W DNIU DZISIEJSZYM I JUTRZEJSZYM. 

MIASTA. I Dziś w piątek , dnia 17 i jutro w so:bo- płaty zasiłków bezrobotnym za czas od 
We wtorek, dnia 14 lipca r. b. pod i t~ dnia 18 b. m. odbędą się dalsze wy- I 6 do 12 lipca wlłączni-e 1925 roJku. 

przewodnictwem p. prezydenta miasta M. I 

Cynarskiego odbyło się posiedzenie komi-\ PORZĄDEK WYPŁAT JEST NASTĘPUJĄCY: 
tetu rozbudowy miasta. W . t k d' 17 I" 1925 k P db" 'łn - l . \ .. b Po odczytaniu i zatwierdzeniu proło- , plą e· ma Ipca ro u. o o lOr zasl 'KU na eży SIę zg,oslc ez-

k ł d . Ił • d . prezydent B. W. I, II, IV B. W. III B. W. la, Ha względnie w wyznaczonym dniu. 
'! u poprz~ Dleeo po.!le zenla, . ! 6001-6750 3001-3750 6751-7500' K 'd b b t .. . .J Ć miasta złozył szczeJ;!ołowe sprawozdanie, . . . az y ezro o ny WInIen poslaua przy 

Z posiedzenia rady państwowep.o fundll- : W solbotę~ dnta 18 hpca 1925 ro~u. sobie: dowód osobisty, ksiąiJk,ę obracohoun-
szu rozbudowy miasta, które odbyło się 7501 do konca 3751 dokonca kową, legitymację P,' U. P. p" o,raz ta,lon 
to-go b. m. w ministerstwie skarbu. B. W. I, II B. W. III zasił,kowy. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo
zdania p, prezydenta przystąpiono do, 
rozpatrywania przedłożonych przez komi
sję rewizyjną wniosków o udzielenie kre
dytu budowlanego. 

Z przedstawionych wniosków uznano, 
iż 7 wniosków zawiera wszystkie wyma
I!ane przez Bank gospodarstwa krajowe
go dane. wobec tego przyznano: 

1) 61,000 zł. B-dom Krumholc (zbieg 
Wólczańskiej i Anny 23) z zastrzeżeniem, 
iż mieszkania zawierać będą maksimum 3 
pokoje z kuchnią, oraz, że komorne z 
przyszłych mies:tkań nie będzie wygóro
wane (budowa pod dachem). 

2) 16,000 zł, małż. Adler (Lutomierska 
27) budowa pod dachem. 

3) 90,000 zł. małż. Hochsztajn - Okuń 
(W ólczańska 23) budowa pod dachem. 

4) . 23,000 zł. Ignacemu Fuksowi (Za
kątna 57) budowa rozpoczęta. 

5) 25,000 zł. Czesławowi W ojciechow
sl~iemu (ul. 6-go Serpnia 22) budowa pod 
dachem. 

Swięto "dzieci Lodzi" 
31 PUŁK STRZELCóW KANIOWSKICH OBCHODZIŁ UROCZYSTOŚĆ DZIESIĘ

CIOLECIA SWEGO ISTNTENtA. 

(p) W dniu wczorajszym 31 pUJik strzel
ców kanioows'kic:h obohodził uro.czysto,ść 
10-'le·cia swego powstania. ° godz,inie 10 
przed południem pułk po,d dowództwem 
pułkowni:ka Vogla, ,pOO1asZierował do kate
dry św. Stanis~,awa K o.s tiki , .gdzie ks. biiskul' 
Wincenty Tymieniecki odprawi! mszę św., 
a następnie wygłosił kazanie do wojska. 

\Y/ kośc,iele obecni byli przedsoŁawiciele 
władz państwowym i samorządowych, o
raz wojskowycb, z zastępcą dowódcy kor

I pusu generałem Ledóchowskim i gen. Ma
I łaooowskim na czelle, Zapo,wiedziany przy
, jazd g'en. Żeąigowslkiego ze wz.ględów te..::h-

nicznyah nie nastąpiq. 

I Po nahożeństwie. puł.k przedef.ilował 
I przed Grand-Hotelem, gdz.ie ze.braM się 
l przedstawiciele w.ojskowośd, oraz za,stęp
; ca wojewody Darows.kie1go, I Po defiladzie, która wypadła zna1komi-

cie , szarże udały się do kasyna oficerskie
go 31 p. S. K .. żołnierze Zlaś otrzymali świą 
tecznc porc,je obiadowe. 

W kasynie podczas obiadu wznoszono 
to.asty na {!z,eść prezydenta Rzeczvpospo
litej, o,raz ministra Siko,rs'kie,go. W ,i eczo
rem po odczytaniu liczny.cih gratulacyjnych 
depesz, wy,gioszono w k(}sz'arad szereg 
odczytów i prele'kc~ . 

Uruchomienie "Widzowskiej Manufaktury" 6) 220,000 zł. towarzystwu spółki bu
dowy domów dla oficerów (przy Tkackie, I 
i Mostowej) domki doprowadzone pod STREJK ZOST AL WCZORAJ Z LIKWI OOW ANY. 
dach, oraz I (p) Dzięki interwencii woiewody Da- dzęwskiej Manufaktury". Robotnicy przy-

7) 52,000 zł. zaliczki małż. Sułkowskim I rowskiego. oraz inspektora Wojtkiewicza stąpili do pracy na warunkach poprzed
(Rzgowska 52) ponieważ budynek znai- został w dniu wczorajszym zlikwidowany nich bez podpisywania specjalnej umowy. 
duje się w stanie surowym. zatarg w zakJadach przemysłowych "Wł-

Rozpatrywanie pozostałych wniosków 
odłożono, ponieważ nie posiadały wszyst
kich wymaganych przez Bank gospoda1-
stwa krajowego danych. 

Następne posiedzenie komitetu rozbu
dowy miasta wyznaczono na dzień 21-go 
Hpca r. b. 

Rejestracia chorób zakaźnych 
w MYśL ODNośNYCH PRZEPISóW 

JEST TO OBOWIĄZKOWE. 

W myśl odnośnych przepisów wszy
scy lekarze zobowiązani są nadsyłać do 
władz i urzędów państwowych, lub sa
morządowych zawiadomienia o zaszłycn 
chorobach zakaźnych. 

Zgłoszenia te podlegały dotychczas o
ptacie pocztowej. Postanowienie takie 
bardzo często tamowało szybkie zlikwidr>
IVanie źródeł zarazy, ponieważ le.'karze 
(głównie na wsi) nie pos,jadaH przy so
bie zn.acz1ków pocztowych, a przez to 
~wlekali z zawiadomieniem odnośnej wł<!
dzy o chorobach zakaźnych. 

Obecnie zaś generalna dyrekcja służ
żby zdrow'ia ministerstwa spraw we
wnętrznvch, pra~nąc ułatwić spełnienie 
obowiązku przez lekarzy wydała następu
iące zarządzenie: 

"Ministerstwo spra w wewnętr,znych 

Bez nazwiska, lecz w kaftanie szaleńców 
WśCIEKŁA GONITWA PO ULICACH [ DOMACH. - POKOPANI I POGRYZIENI 
POLIC,JANCI SCHWYTANI NA tASSO. - CHCIAŁ UCIEC PRZEZ WYBITE 

OKNO, LECZ WKO~CU GO ZŁAPANO. 

(p) W dniu wczorajszym post~runkowi I ścig swych prześiadowców, schwycił z 
policji państwowej z V-go komisariatu: Ja- przejeroż,ającego wozu sztukę towaru i 
rzębows·ki i Lenartowicz znajdowali się rzuci! nią w policjantów, owijając im gło
na obchodzie swego rewiru. W chwili, gdy wy, niby lassem. 
p~zechodzili oni ulicą Pomorską, ~iszę Wreszcie zdoła,no tajemniczego gościa 
wleczorn~ ?r~;rwał okrzyk: "trzymaJ, ła- obezwładnić i przyprowadzić do V-go ko-
pać zł~d.z'-ej~!, .... ci misarjatu. Tam jednak nieznajomy począł 

.P?!lcJancI Ole. zdązyh SIę }e.szcze o i I się w niebywały sposób awanturować i 
:ovr~~lc, g~y z ulICY WschodmeJ. wypad kategorycznie odmówił podania swego na-
ja,kls męzczyzna bez marynarkI, w sza- zwiska 
lonym pęd z;", minął policjantów i poc zął '.. ,. , 
w błvskawi!:z:1vm tempie uciekać w st:o- Gdy klet:owOlk komlsarjatu, podokomt-
nę ulicy Wolborskiej. W pościgu za do- sarz Smorcze~sk~, kazał, odpr?wadzić go 
mnieman'Y\'11 złoczyńcą wzięli udział liczni do aresz,tu po!JcrJne~o, n~eznaj~my złapał 
przechodnie. W końcu zbieg wpadł do krzesło l zakręCIł nJem 1 wybIWSZy trzy 
bramy domu przy ulicy Wolborskiej i tam szyby, usiłował uciec. ' 
ukrył się w klatce schodowej. Wreszcie awanturnika obezw'ladniono 

Na trzeciem piętrze wywiązała się i po nałożeniu kaftana bezpieczeństwa, 
gwałtowna bó;ka, nieznajomy stawial za- ocLprowadzo'no go do areszŁu,jedna.k po
ciekły opór. !!ryzf, bił: kopał policjantów; mimo usilnych starań ze strony policji, na
ci zmęczeni bijatyką, nie zdołaJi go przy- zwiska jego ustalić nie zdołano, wobec 
trzymać, gdy ten ześlizgnąwszy się z po- czego odesłano go w dniu dzisiejszym do 
ręczy, pomknął na ulicę. urzędu śledczego do wydziału dałktylo-

Policjanci puścili się w dalszą pogoń skopijnego, celem ustalenia jego tożsa
za złoczyńcą , który prrt~nąc opóźnić po- mości. 

iebieski ptaszek fruwa 
Wróg łdna i kolei - Po "Lunie" f ,~Odeonie" ograbił 'lOrbis" 

rgencrab a dyrekcja służ.by zdrowia) 0-

znajmia, że zwolnienie od oplat poc~to
wych zgłoszeń o chorobach ~akaźnych, 
skasowane ustawą z dn. 3 czerwca 1924 
roku o poczcie, tele!!rafie i telefonie (Dz 
U. R. P. nr. 58. poz. 584) zostało nasku
tek starań ministerstwa spraw wewnętn- (p) Przed kilku dniami donosiliśmy o I my oświadczył, że śpieszy mu się, wobec 
nych (~eneralnej dyrekcji służby zdrowia) niesłycha~em oszustwie, dokonan~m ~ ! c~ego c~eka~ nie ~oż~, przeprosił grzecz
zryczałtowane przez ~eneralną dyre'kci~ kasach kmo teatru Luny, Odeonu I Casl- I me kaSjera I oddaM S1ę. 
poczt i telegrafów z dniem 11 kwietni3. na przez nieznanego złoczyńcę. Obecnie I Po jego odejściu od kasy p. Romanowski 
1925 roku pod warunkiem, że zgłoszenia () mamy do zanotowania analogiczny wypa- ! począł obliczać pieniądze i skonstatował 
chorobach zakaźnych będą przesyłane do dek w biurze podróży "Orbis". I brak 200 złotych, które zręcznie skradł 
wlac1z i urzędów państwowych lub samo- W dniu onegdajszym zgłosił się do I pomysłowy złodziej . . 
rządowvC'h na drukach otwartych przep;- wspomnianego biura "legancko ubrany : Powiadomiona o powyższem ekspozy
S'anCI formy. młodzieniec i podszedłszy do kasjera He- tura urzędu śledczego wszczęła energicz-

Odnośne postanowienie generalne'j dy- ljodora Romanow<;kieu.Q prosił go, by zmic ne dochodzenia w celu wykrycia tajemni
rekci i DO ::: zt i telegrafów zostało ogłoszo- nił mu 500 zł. na drobne, ewentualnie czego złoczyńcy, który w tak pomysłowy 
ne w Dzienniku Urzędowym generalnej I sprzedał bilet do najbliższej stacji i wydał sposób poszkodował na większe sumy 
dyrekcji poczt i telegrafów nr. 16 z dnia l resztę drobnymi. "Casino", Lunę", "Odeon", a obecnie i 
11 kwielnia 1925 r. (str. 213). P. Romanowski począł obliczać pienią- l biuro "Orbis" , 

Druki 1110~ą być al'bo sporządzone w dze, a gdy doliczył sumy 300 zł., nieznajo-
drukuniach lub we własnym zarządzip 
k d:" ;""'r 73w~ze 0twarte". 

C~E~!~~:'!~;~:~EM~~:~~~ę? .1 nie damy. się . . 
N -\.T.TCZYCIELSKIE IM. ANIELI 1 TELEFONY NIE MOGĄ PODROzEc •. ~ 

SZYCÓWNY. J TAKIE STANOWISKO ZAJĄŁ I MAGI-

"ad morzl 
WYCIECZKA DO GDA~SKA, HELU, 

ZOPPOT i GDYNI. 
Dziś, w piątek, o godz. 8 min. 10 wiecz. 

D a-godzinny dzian pracy 
ZATARG W FUNDUSZU BEZROBOCIA. 

(p) . Swego czasu związek pracowników 
instytucji użyteczności pubHczne,j złoży t 
lIllemor)ał na ręce obwodowego zarządu 
funduszu bez,robocia, w którym zakomu
n~kował, że nie odpowiada za następstwa, 
jakie mogą wyniknąć wskutek zatrudnia
nia urzędników w funduszu bezrobocia 
ponad przepisaną liczbę ~odzin, 

\Y/ sprawie powyższej konferował pre
zes związku pracowników p. Kowalski l 

nacze,lnikiem, p. Olszewskim j ten ostat!"j 
przy.rze1kł dać w krótkim cza.sie odpo
wiedź. 

Wskutek wyjazdu przewodniczącego. 
in&pektora KuHcz,kowskiego, do Warsza
wy, rozwiązanie te,j sprawy zostało od, 
wleczone, 

Jeśli nadejdzie odpowiedź odmowna 
p. Kowalski w imieniu związku pracow. 
ników P.UP. zwróci sę do władz nadzorr 
czych z prośbą o interwencję. 

D zasiłki fi ubezp~eczenie 
.. praclHuników umysłowych 
INTELIGENCJA ZACZYNA SIE INTE· 

RESOWAć SWYM LOSEM. 
Międzyzwiązikowa komis}a praco:ovni. 

cza, na zasadzie uchwały, zaopadł-e) nt 
wiecu pracowników umysłowych, odby. 
tern w dniu S-go b. m. zwróci'ła się do 
magilSt,ra,tu z prośbą o poparci.e u wtadt 
centralnych sprawy, dotyczące) doraźnyd, 
zasiłków, oraz ube,zpiecZienia pracowni
ków um)'lSłowych na wypadek bezrobo
cia. 

Magistrat na ostatniem posiedzeniti 
post'a,nowił w tej sprawie wystSJPić z ?~. 
powied,nim memor)al~m do rady mu1\., 
strów. 

Sanatorium nauczycielskie 
STANIE ONO W ZAKOPANEM DLA 

GRUźLICZO-CHORYCH. 
STWORZYŁ JE WYSIŁEK i SOLlDAR· 
NOśĆ ORGANIZACJI NAUCZYCIEL. 

SKlEJ. 
Do biura zarządu związku. polskiegt 

nauczycielstwa szkół powszechnych VI 
Warszawie wpłynęła na budowę sanato
rjum w Zakopanem suma, dochodząca 
prawie do miljona złotych. 

Nauczycielstwo, należące do tej orga. 
nizacji, opodatkowało się na samopo~o( 
leczniczą w wysokości 1 proc. od SWOI~ 
poborów miesięcznych i sldada je gorliwie 
już 19 miesiąc. 

Budynek sanatorjum w Zakopanem na 
Gubałówce, obliczony na 200 chorych, stoi 
obecnie pod dachem i rozmiarami swoim~ 
przewyższył wszystkie d~tąd istni.eją~, 
sanatorja w Polsce. Obecme wykonUje Się 
roboty wewnątrz budynku w pośpieszne!!. 
tempie tak, ażeby w dniu 3 listopada r, b. 
mógł być oddany do użytku chorych. W 
tym też dniu odbędzie się otwarcie i po· 
święcenie tego wielkiego dzieła solidarno-
ści społecznej i zawodowej. 

tła instytut radowy 
CI \GNIENIE LOTERJI ODŁOŻONE. 

(p) Ciągnoi'enie loterii fa!1~owej, urządzonej lU 

cele budowy i1JoStytuttl radoweF:o imi etTti a Ma"}' 
SIIclo<lo\\'sikicj-Curie, odbędzie się dOlPie'l'o w pierw. 
szych dniach wrreśnia. Prred ciągnienieJ!l1 uw' 
d-zona będzie wysta \\'a fan~ów, między którrl11~ 
;est bardzo wiele ce<t1onYlCh ,pr1JOOrniołów. 

Ziazd legionistów 
DZIAŁALNOść KOMISJI INFORMA

CYJNEJ, 
Komisja informacyjna czwartego zja t· 

du legjonistów polskich będzie urzędowa
ła od dnia 7 sierpnia r. b. od godz, 12 " 
poł. do dnia 9 sierpnia 12 poło na wszyst· 
kich dworcach kolejowych w Warszawie 
Komisja ta będzie wydawała karty uczest 
nictwa oraz udzielała wszelkich informa
cji. 

W CYWilU i Ul mundur~e 
DO JAKICH ORGANIZACJI CYWILNYCH MO. 

GĄ NALEtEć SZEREGOWI. 
(P) Władze wojskowe wyjaśniły insŁyŁucjor.' 

podwładnym, że udział szeregowych w krajowycr. 
.towarzyazeniach cywilnych ,nie mających charak
teru politycznego, został uregulowany następu 

j~o: 
Ił podoficerom zawodowym w stanie czynnym 

i oieczynnym wolno należeć do krajowych stowa 
rzyszeJi cywilnych na warunkach obowiązujących 
oficerów zawodowych, Re' -,' .'~ .. k" ., r STRAT M. ŁODZI. 

~.... ~d:'!.:, :~Ll':'. , .. 1';15 -:ego zen- I 
:kicgo seminarjum nauczycieiskiego przy 
tlI. Za;.;a;nikowej 34 zwróciła się do mag:
o;trn ln z prośbą o nadanie ws'pomniane
mu $emi na rju m nazwy im, Anieli Szv-

Magast,rat na osiałniem swem posie
dzeniu roz,patrywał pismo radnego dr. 
Schwe iga w sprawie projektowane.,-!o 
przez towarzystwo P. A. S. T. podwyż
szenia w Łodzi taryfy telefonicznej. W 
sprawie lej postanowiono zwrócić się do 
zarzadu tow. P. A. S. T. z odpowiedniem 
p1sm~m o u,t1rzymanie dotychczasowych 
~ 

wyjeżdża trzecia wycieczka ligi morskiej 2) szeregowym zawodowym i nadterminowym 
i rzecznej, w celu zwiedzenia Gdańska,' wolno należeć, bez obowiązku meldowania o tern 
Helu Zoppot i Gdyni. Powrót we wtorek swoim przełożonym, do tych krajowych cywilnych 

d
, 10 U t' t k t . stowarzyszeó' sportowych, które będą imiennie o· 

równy. . 
TI.~ag i sl !"at i;a oslaln:em posiedze niu, p.:> 

l oz.-;;) I rze'niu sprawy, przychyJil się do 
~r?shj' . ,ady pedagogicznej seminarium l 
Ull.$ .~ . Q.W:+ 

O go z. rano. czes mc wo z osz aml Al d 'd d O I( , . ... ." 5,05zone przez owo cę anego . . 
podrozy koleją l stathcIll, ora' -; CIem 1 Jako dozwolone dla szeregowych zal' oJ:nvych 
noclegiem w pierwszorzędnych lokalach i nadterminowych będą dowódcy O. K. ogti\SZ~1l 
- dla członków 60 zlolych, dla gości - tylko te stowarzyszenia spod owe, do których wolo 

65 złot'\l~ .. uMieć oficerom. 



Wojna z mniszką 
~o WALKI UŻYTE BĘDĄ SAMOLOTY I GAZY 

TRUJĄCE. 
Przed killku dniami z iniojatywy zarządu gtów

!'lego n~ obrony powie1rwel pańSlbwa wY'l'us z~7'f a 
xomisUa. pod przewodn ictw em kie rowrrlika insty tu
tU broni chemicznej podk. Wolnicz-Si anożądkie
go na Pomorze, cellem prz,clpro·wadzenia akcji 
waJiki przy pomx y gazów trujących i rozsy'PY
wania pms~ku z aewplamów przeciwfi{o gąsien:cy 

lmisz;ki-brodl1icy. która na wiedzifa tam10jsze la,sy 
t ni'szczy }e w sposób zastralS2JaJąICY. 

U braci strze~eck'ej 
ZEBRANIE PIĄTEGO ODDZIALU. 
(p) W dniu 19 LiJpca, to jest w niedzielę 

~ ~odzinie 10 rano w lokalu przy ulicy 
Sienkiewicza 3-5 odJbęd':me się walne ze
branie V-go oddziału zwiąliku strzeleckie
go. Zostanie dolkonany wybór nowego za
rządu, oraz referent1a o&wiatowego.. 

W razie ni.eprZ)"byda dostatecznej Ho
śd członków zehrani.e odbędzie się w dru
gim terminie o godzinie 11 rano, telgo sa
mego dnia. 

D. B.P. i P.U. P. P. 
WYJAZD INSPEKTORA KULICZKOW

SKIEGO. 
(p) W dniu dzisiejszym wyjeżdliJa do 

Warszawy przewodniczą·cy obwodowego 
~unduszu bezrobocia i P. U. P. P. inspekto.r 
Kuliczkowski w celu o.dbycia k>onł.erencji 
w za.rządzie ~łównYiffi F. B. w sprawie re
o>l1gan-izacjli przeprowad~onycih w tutejszym 
O.F.B. . 

łładzwyczajne zebranie 
D. K. Z. Z. 

SPRAWY ZWIĄZKOWE I SYTUACJA 
GOSPODARCZA. 

sp6łwłaściciel firm'Y .. Brau~ i Hurewicz" 
po krótkich cierpieniach zakończył życie dnia 15-go lipca. 

W. z~arłym straciłem nieocenionego towarzysza dwudziesloletniej wspólnej pracy 
nego przYJacIela. 

serdecznego, szlach et· 

Głęboko dotknięty tym bolesnym 
współczucia pozostałej rodzinie 

ciosem składam hołd Jego nieodżałowanej pami~ci i wyrazy najszczerszego 

MIECZYSLAW HUREWICZ. 

Ofiara t. zw. ttzastoiu" 
BEZROBOTNA PADŁA NA ULICY Z 

WYCIEIIlCZENIA. 

(p) W dniu W'czo1'lajszyro pogotowie r·a
tunkowe zostało zawezwane do. Antoniny 
Dośpia!, robotnicy od dłuższego czasu po
zlbawionej pra1cy, która na ulicy Wólczań
skiej pr.zed domem Nr. 62 p~d.ł.a bez przy
t omnoś'ci 

LekJarz skonstatowa'ł, że DoŚ[>iałowa u· 
le'g'ła wycieńczeniu wskutek głodu. 

Zaznaczyć należy, że Doś'piałowa za
pomogi nie otrzymywała, gdyż fundusz 
bezrobocia uznaq, że pracoWlata on-a jedy
nie dOl1')l!Wczo. 

l nacna napaść na Plarszałka 
OBROIQ'CY ZLATYWALI ZE SCHODóW. 

(p) W dniu onegdajszym, gdy Jad',viga Mar 
szałek wchodziła schodami w domu przy ulicy Za
wadzkiej 36 na III piętro z ciemności wyłoniła się 
jakaś postać i wymierzyła jej cios pięścią w twarz, 
a następnie napastnik począł kopać ją w brzuch. 

Na krzyk napadniętej zbiegli się mieszkańcy. 
Napastnika zdołano schwytać dopiero na dole, u
ciekając, przewracał wszystkich po schodach. 

Osobnikiem owym okazał się Antoni Rogala, 
napadniętej wog61e nieznany. Ponieważ przytrzy. 
many odmówił wszelkich zeznań, zachodzi przy
puszczenie, iż zaczaił się on na kogoś innego. 

Jednak policja jest innego zdania i przypuszcza, 
że miał tu miejsce napad rabunkowy. 

Krwawe rozruchy podatkowe 

fa mia i Ku no \V slao-e w -ny 
Echa skandalicznych zajś~ na forum sądowem 

Ruch wydawniczy 
H. BOGUSZEWSKA I H. KOlNIEWSKA. -
HISTORJA JEDNEGO ROKU. - KSIĄŻKA DLA 

MAŁYCH I DUtYCH DZIECI. 
Przez 2DO z górą s.tron tei kSli'<\żki przew ija 

siję rDlk proożyć lud,z,kilch, rado>Śoi. ci-erpileń. pr ~c 
l tr05Ik, \V!I)leldi1oln'Ych w ży'cilC otalCza.jącei j}rzv
rody. 

Koo,,gJllOme11ail: baJl'lw1nych. petnych poezJi OIp i· 
sów w fommile 12 ugtrilllpOl\\'l(lń ohrarz,ków z 111a,tun-. 
O!byoZlllliOlwo - mOlra~.n'Ych, naukowych i fa,nt a
stycz,uych (baJj-c1k). zastosowaól1ych do ka żd~l(o 
mies,ią.ca rok,u - js,tJny "duch ka,lood'aJl'za". ia\ 
s~ę tr.alfl!1'ie 1 aaeg()l!'ycw,ilC wyraż,agą lIJUtorki \\'e 
wSltę.pi1e ksuiążkii. 

Styl iaJSJ1Y I paboc.zYS,ty. 
SłusZinile jest ksólC\Ż!k.a ta przez;n'3czoną dla "du

żych i m3ily<:h cliZJieoi", z pra!wd~ilwa. bowiem 
przYieml1ościi'a cwtać ią będą i staJl's~. 

.. NAOKOŁO ŚWATA .... 
Do SUlregu wydlllwl1'ilcbw, którym zacr-ó"'l1"l 

pod wz,g,led'ean t'feśd jak i liewlllętrznego wygią
dJu ni'c Zl3Il'ZiUoiIĆ ndle moona, na.leży m~'es.i ęcZlni.k 
"NaJOliwro śwdlaJtla". w'Yd.aw.amy przez Gebethne
ra i Wodfa. W letkJIDed fmmile porusza on caly 
~ereg Zlrugadl!l!ień zaT6willO z za,klresu w,redzy ia,k 
I kuluy. 

(p) Dn~a 7 sierlPllIia odbędzie się nad
zwyczajne po,siedzenie za,rządu o.kręgowej 
komisji związk,ów zawodowych i zarazem 
wspólna konferencia z zarządami wszyst
kj.dh związk,ów zawo,dowycih, wc!hodlią>cyC!h 
w slktad O. K. Z. Z. 

Lomża i jej okoli(:e przeżywały wielce 
senscyjne chwile w ciągu dwóch dni pod
czas rozpraw wielkiego procesu, źródłem 
którego były rozruchy na tle podatkowem 

I w powiecie kolneńskim w gminie Turośl. 
Dnia 11 kwietnia 1924 roku kierownilt 

\ ekspozytury śledczej w Lomży aspirant Ja_ 

wadzeniu go po.d przymusem na sprawę, 
ustalił, iż skoro już sldadał przysięgę~ musi 
zeznać całl{owHą prawdę. Oświadczył 
wię<:, że zeznania u sędziego śledczego 
składał po uprzedniem pouczeniu go przez 
starszyznę, iż nic złego o policji nie trzeba 
mówić. 

Przemilczał więc świadek o tem, iż po
licja biła oskarżonych zaraz po aresztowa
niu i na rynku w Kolnie po sprowadzeniu 

Ostamna numer (15) ZllIJWiLera kiil!ka aJl'tykułów 
pie!1\V51Z1011'zędnyoh pil6r, jaJk: n.p.: o osadl1i~twie 
po1slldem w Brazylfi. o trusktiJn1iru:h m<J(fa!wsik.jch. o 
ruchu w wlilelk1ich JlIIi'taSta'Ch. o miesz;kańcach Mar
sa. o kulOlie tańca nffiV'Oczesmego i t. d. Uzuipe!. 
tWa j'e s,z;ereg oi1ekawych nowel dQslklQln.a,le ilu
sWOiw.anych przez Jalll,a M.ilohaJl'skliiego. Bogdruna 
NO/WIaIlrowIS'k,iIClltQ, K. SOll>o6kę i ~nmych. 

Widowista, koncerty i za bawy OmawJane będą nadzwyczCl!jne sprawy 
związlko~, oraz sytuacja przemysł'o.wa. 

Powoi U POUJOIU .•• 
DOOKOLA ROBóT KANALIZA. 

CYJNYCH. 
(p) Roboty kanalizacyjne na ulicy An

drzera na przestrzeni od ul. 28 pp. S. K. do 
Gdańsk i ej zostaty już uikończo~e i .k.anał 
lest ułolżonYi został on jU1ż ,prz)"Sypany Zli"" 
mią, trwają jedynie prac.e końco.we i na
prawiany jest cihodnik 

Obecnie rOZipoczęto budo,wę kana1iza
<:ji na ulicy Lipowej, pomiędzy odcinkami 
ulic Kopernika i Andrz.eja, gdzie zwieziono 
już mater;af kanalizacyjny. Również na uH
~y Pań~ki ej przy Andrzeja gromadzone są 
materjały kanalizacy.jne. 

PrZY pracy 
łWBOTNICA PORWANA PRZEZ PAS TRANS. 

MISYJNY. 
(Ip) W dniu wczorajszym w fabryce Oulbma,na 

~r'Zy u.licy Magistraokiei 21 , rob otnica Maria Wit
kowsika, wsl!ru~ek nieosfro'Żności wstata porwana 
przez pas trans.mis~"iny idowata clężlkiJch obrażeń 
v:~owy. PogQltQlwie o<liwiozto pOS'Z'lro<Iowaną do 
zbio!>ni miej.skiei. 

Rozmowa ooiown,kóul 
(p) Menasze Lewkowicz, zamieszkały przy uli

ey Krótkiej nr. 5, przybył na stację pogotowia i 
prosił o nałożenie mu opatrunku, gdyż na placu 
Tanfaniego podczas kłótni z Dawidem Fujgusie
wiczem, która przeistoczyła się w bójkę, został u
derzony trzykronie nożem w głowę. Fujgusiewicza 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 

rosi6ski, ukończywszy przeprowadzenie 
dochodzenia w sprawie powstałych na tle 
podatkowem rozruchów w pow. kolneń
skim, w związku z wynikami tego dOcho
dunia, zatrzymał i osadził w areszcie dzie
więć os6b. 

Naraz w TurośIi około 9 godz. wiecz., te
goż dnia komendant posterunku Basza za
wtiadomił te!efoniczn1e komendę powia
tową w Kolnie, że tłumy ludzi ściągają ze 
wszystkich stron do Kolna, celem odbida 
zatrzymanych i osadzonych w areszcie 
osób. 

W starostwie po sprawdzeniu tej wie
ści, povnięto decyzję bronienia się w mie
ście. Obsadzono więc wejścia do miasta 
przez konną i pieszą policię. Szł J forpocz
ty i wywiady - niczem olenzywa wojenna. 

Ze strony policji t1rzmiały wezwania: 
"rozejŚĆ się, będziemy strzelaćl" 

Ze strony tłumu padł strzał, a o.dpowie
dzią nań była salwa policji. Tłum się colał, 
a policja owładnąwszy dobrą pozycję, za
częła zatrzymvwać pod miastem i w .,a
mem mieście osoby podejrzane o udział 
w napadzłe i spisywać protokuły. Wyni
kiem pochodu było wytoczenie 1S mniej 
lub więcej podejrzanym osooom sprawy 
karnei. 

Dodajmy, że po cofniędu się tłumu z 
pod Ko.lna, wobec obawy, że napad może 
się powtórzyć, że tłum do świtu może wy
datnie zwiększyć swą siłę liczebną - w 
porozumieniu ze starostą, został wit.zwany 
do Kolna większy oddział policji z Tnrośli, 
który o.koło północy wystąpił z t. zw. "mar 
szem zabezpieczonym". 

Istotnie podczas nocy wynikały formal-
ne bitwy, policja natknęła się na różne 

Po cudzą ulłasność 
RĘKA W KIESZENI. l 

bandy, bad. ło. dużo strzałów i salw z dzie
sięciu, przypuszczalnie, karabinów. 

Moszek Szneiderman, za,mieszJ(ały przy ulicy 
:lgrodowe1 5 za.meldo,wał w eksp()Zyru~ze urzędu 
~Iedczcgo. że gdy stał na placu Tail'gOlWYII11, !a1klś 
osobnik wyciągnął mU z Irlesrenl 450 złotyctt. -
Z10dziej udekadąc poprz~wralCał kilka kramów ! 
str ll ~~ ~ ów. a nastel'n ie pN:ycbwyC1l1lty, zalpTlzeczył 
łakoby skra·dl pieniądze. 

Ktesronkowcem okarzał sIę Adołf Re,'tar, znany 
~ł(}dziei. kilka;krOO1ie ka.rall\Y. 

PODROBIONYM KLUCZEM. 
JaMb KO'lIers,ztejn, z,allDiesZikały przy ułłcy Ale.' 

le Kośolus.z!kl 53 złożył zamcldowal!lie w ek:~(Xly.' 
~urze urzędu śledczego, że nooy ubległej niez.nani l 
l nlewy;krycl Spr3IWCY zapOIIDooą podJroIrlonego 
klucza dostan się do mles7Jkanła Jego j skndli r6-' 
żnych rzec1.y na sumę 1.500 złotycb. 

nadesłane 
POWRóT DZIECI "OGNISK" 

Z KOLONJI LETNICH W HELENOWIE. 
W poniedziałek 20 b. m. o godzinie 4.35 po poło 

powracają dzieci "Ognisk" z sześciotygodniowe~o 
pobytu w Helenowie pod Warszawą. 

Zarząd robotniczego wydziału wychowania 
dziecka prosi rodziców, ażeby oczekiwali dzieci 
Da dworcu Kaliskim. 

Zarzut postawiony 1S.tu oskarżonym 
pole~ał na wzięciu udziału w zbiegowisku 
publicznem, które działając wspólnemi si_o 
łami uczestnik6w, usiłując uwolnić z pod 
straży aresztowanych w Kolnie więźniów, 
uzbroiwszy się w kije i karabiny, dopuściło 
się przeciwdziałania przemocą sile zbroj
nej policji, wezwanej do rOzproszenia zbie
gowiska i niedopuszczenia do uwolnienia 
więini6w. 

Rozprawy bardzo gorące trwały dwa 
dni. Przewodniczył im wicepreus sądu 
łomżyńsldego Skarzyński, przy udziale sę
dziego. Wolskiego i sędzie~o śledcze~(l Gło 
wackiego. 

Oskarżał pprokurator Rogowsld. Bro
nili adwokaci: Fr. Paschaiski i Wacław 
Szurnańsld z Warszawy, senator P. Zubó
wicz i J. Lachowicz z ŁoMŻy. 

Przewód sądowy" w czasie zbadania 40 
świadków (16-tu ze strony oskarżenia), 
był wielce urozmaicony. Zeznania przed
stawicieli policji budz!!y sensację przez 
swą sprzeczność w ustalaniu najważniej
szych momentów sprawy. 

Rewelacyjne zeznania złożył jedynie b. 
posterun'kowv Dvbkowski. który. po sprQ-

ich tam okutych w kajdany. 
W końcu świadek - i to był punkt kul

minacyjny jego uznania - stwierdził, iż 
kurp MalinGwski, który podczas strzelani
ny na szosie zosłał posłrzelony w brzuch 
przez jednego z policjantów i Jeżąc w ro
wie wzywał ratunku, przez tychże poli
cjantów, w obecności świadka, został "do
bity kolbami, żeby się dłużej nie męczył". 

TEATR MIEJSKL Dziś i jutro świetna, nie
zwykle ciekawa i oryginalna, do głębi przejmują

ca sztuka Sz. Asza "Bóg zemsty", kóra cieszy się 

niebywałem powodzeniem i oklaskiwana jest co 
dziel1 entuzjastycznie przez publiczność. W rolach 
głównych pp. Jerzmanowska. Rodowiczowa, Roz
wadowiczowa, Wołoszynowska, SwięcUnska, Ko
mornicki, Mroziflski, Wybrański i teromski. 

W sobotę po południu sensacyjna sztuka lo:. 
Czirikowa "K.Jmisarz sowiecki". 

TEATR LETNI W PARKU STASZ1CA. Dziś 
Zeznanie to, które wywołało nadzwy

czajne poruszenie i oburzenie w saU, dało 
powód prokuratorowi do zażądania od są- po raz ostatni niezwykle dowcipna, pełna wdzięku 
du odpisu tegoż uznania, celem wszczęcia l i niefrasobliwego humoru lekka komedja F. Arnol. 
śledztwa. I da i E. Bacha "Cnotliwy kobieciarz". 

Niemniej prokurator popierał samo 0- I W sobotę występuje teatr, z niezwykle zabaw. 
skarżenie, żądają(: dla wszystkich podsą- I nym i kapitalnym wodewilem Krenna "Oj te ko, 
dnych po półtora roku więzienia. j bieciątki" z muzyką r6żnych kompozytorów, uroz. 

Adw. Szumański w obronie swej mówił maieony śpiewami ' i taJkami pod reżyserją p. Ta. 
na wstępie o historii kurpi6w - tego je- tarkiewicza. 
dynego szczepu ludu polsk., który żyjąc Obsadę tworzą pp. Dunajewska, Jakubińska, 
od wieków w puszczy myszynieckiej nigdy j' Łapiflska, Szczęsna, Dębicz. Fabisiak, Krell, Szu. 
nie zaznał pańszczyzny i kochał nad życie bert, Tatarkiewicz, Znicz, Wroński, Przerowski i 
wolność i niepodl.egłość; niepodh~gb~ć nle- Łabędzki. 
tylko swoją, lecz ojczyzny, z którą ni ero- Dekoracje projektował p. Kudewicz. 
zerwa lny związek przypieczętu~-vał tylo
krotnie krwią. Wspomniał następnie o hi
storycznych bitwach kurniów w 170S roku 
ze szwedami, w 1.733 roku pod Jednacze
wem z sasami, kiedy to. zginął tak cudną 
śmiercią bohater ich Konwa, o bitwach ich 
w 1794 roku pod płk. Zakrzewskim o bi
twie pod Ostrołęką w 1831 roku, w;eszcie 
o walkach kurpiów z odchod~acvmi ,ku
pantami niemieckimi w 1918 r: i o boha
terskiej potyczce ich z bolszewikami pod 
Lemanem, gdzie również w 1922 roku po
mnik na cześć bohaterów kurpiów stan:,ł. 

Powoławszy się na przysłowiową cel
ność strzałów kurpiowskich ("strzela, iak 
kurp"), które na festynach króla Stanisła
wa Augusta ryły na deskach strzelniczych 
"S. A. R." obrońca wyprowadzał wnioski 
co do dobrych zamierze~ rzekomo zbroj
nego pochodu, ldóry mmo tylokrotnych 
pożyczek nie dał w wyniku nawet draśnie· 

: cia policji, po.zostawił zaś trl1.0a kurpia i 
rany kurpiowskie. ' .. 

Zanalizowawszy znikomość materjału 
dowodowego co do wszystkich oskarżo
n~ch adw. Szumański zakończył przemó

I wlenie swe przytoczeniem roty przysięgi, 
, składanej w myśl zeznań policji, przez idą
cych w pochód.. W przysiędze tej było 
przyrzeczenie "bronienia Rzeczypospolitej 
do ostatniej kropli krwi". 

.A.dw. Pa8c~alski poddał druzgocącej 8-
I nahzle prawnej osnowę aktu oskarżenia i 

l 
wskazał na wielki nietakt władz samorzą
dowych i policyjnych w postępowaniu z 
kurpiami. 

Adwokaci, sen. Zubowicz i Lachowicz 
podkreśJili polityczny fakt wyroku w pier
wszym rzędzie wobec sasiadu;ących z kur
niami wazurów pruskich, iak również wy
kazywali niewspółmierność dowodów wi
ny z kwalifikacją praWQ-

TEATR LETNI POPULARNY w ogródku 
"Soala". Dmś- w I1fą,tek, po r.aJZ OIS,talln-i wesoły 
wod6Wlil1, - ~m.mCOll1Y piJęk.nemi ewoluc}ami i 
a,mall,n·y;ml kuplerilaJmi p. t. "BaIll'1lIa w kOls,z,<\,rach" 
z PP. CelMlslką i wotowskJm w rol e· ch głów
Ilych. W oobotę premjer,a baśn.i farntCliStyc:wei 
ze ś!li'eJWami i lIańcrumi ,.Prun Twail'dowski na 
Krzernriloncr<:.ruch". Reżys,eruje J. Piblars.kl. W so-

I boty i nre.d.7Jf.ele sbaJe odbywać się będą wld,. 
wdislkla J)OIpotuoorowe o godz. 4-e.i. Sobotnie przed
stawhmra j)OrJ>Otud1l'ilOwe po cenach zniw.nych d:l 
polowy, ro iest 'Od 50 gr. do ] .50. Początek 

przedsltaWlileń o godz. 9-ei wiłecz. Konce<rty o go
d1li!nlie S-ej Iwdeczorem. J'Iltro premiera,. Pa'll 
Twarr<l,awsk'l na Kil'oomilon,kach·'. 

PRZED PREMjERĄ W TEATRZE POPU
LARNYM. W n,adchodzl\lcą sobotę teat.r popularny. 
sięgnąwszy do sk.a,rbnicy llITcydz.iel sw,oiskt<:h ~ 
wys,ta'wi'a z catlym pi~,z.mem i d'llźym n,akt'aoem 
dekoil'lClcymY'1'll ba.:śń ra,ntas'ycwą J. N. Kamili
sJdeg·o z muzyką Kur,pińStkriego p. t. "Palll Twar
d~skIi na KiTZemilOOk.acl1". Utwór nesłiOlrów sce
ny polsilGlei w OII>rao()~nlilu I.iił>eralCk,iean And.riZeła 

Nullus'3 i mtl!z~~n.ean Z. Pli9'aJl'skriego pod $Oprę

żysJtą wodiZlą reżyse~ą dyr. J. P.i1ail'skiego wZlbu
dzJi~ w mQteśoie t'<lłb\\'o Z«'~.z.uI11liI(l:e z,alilT!~e.resow~
nire. Dy,rillkoj,i too.rtJrru OOIJeży przy,kl,asll1ąć za wy
dobycie z pod pyłu Z1lłJoomni1emli'a, taij{ mn~eg{) ser
cu i Olku utworu pe~nego stail'~sk:iego wijgoru. 

.. CAPELLA SISTINA" W ŁODZI. 
Wikró{lce za·w~\ta do łAxlzi s!~'nna na caty świ ał 

"Cape1lla" s}lkstyń:slka , będąca chórem papiesk~m, 

<lo niedawllla prowadzonym przez s!ynnego mi
s.trza wł05i1dezo Perosiego. Starożytna ta imty
t'OOja, J>Od dlYrEl'kcią obec.nego ki ero \\"n ii<a. prof. 
Cas'imiri, wykonać ma w Łod'zi i większych mia
staoh Polski szereg dzieł relig:ijnych różny·ch epJk 
i sirió",. Organ ;zacią powyższych koncertów za 
iiili &ił pot'Sikd czerwooy krzyri oddział wa\l'szaw~kJ . 

'< 
\ 



"OŁOS POLSKI" 
t.ód:t 

17 lipca 1925 r. s "Cił:.~S POLgKI" 
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Dz~ał urzędowy la. Z. D. P. n. 
Komunikat zarządu Nt 21 
1) Podaje się do wiadomośd wszyst

kim klubom, że fun1kcje lekarza związko
wego, w zastępstwie p. d-ra J. Kl!'ausza, 
obfął p. dr. L. PrY'bulski, Zawadz.ka Nr. 1. 

2) Poleca się klubom, aby się wypo
wiedziały za lub przeciw pTZesłanemu im 
regulam~nowi wy,dJziatu gier i dys,c)'lpl:iny 
Ł. Z. O P. N. do dnia 27 b. m. 

Hakoah (Wiedeń) -- Reprezenłac.ja Warszawy 
4:0 (3:0) 

połowie są trzy bramki, strzelone przez 
Eisenhoffera (2) i Gruenwalda (1). Po prze
rwie tempo gry nieco słabsze. U graczy 
Hakoahu uwidacznia się przemęczenie. -
Eisenhoffer zdobywa czwartą bramkę. -
Reprezentacja zrYwa .się do ataku, !lra~ną.c 
za wszelka cene uzyskl'.ć honorowy punkt 
- wszysHiie jednak ataki paraliżuje świe-

Piłka nozna 
SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO URUG. 
W AJCZYKóW NAD "BARCELONĄ". 

BARCELONA. 16 lipca. (C-S), Ostatnie 
zawody klubu "National" Montevideo w 
Europie odbyły :;ię dziś tutaj na hoisku· F. 
C. "Barcelony" w obecr-6d rekcrdowef 
wprost liczby '<vic11.6w. Mimo !:pecrficz-

I nych warunk6w hiszpańskich, jak prawie, 
że niezdatne do !fry boisko i nieprzvchylna 

3) Przypomina się klubom, że termin 
rozliczenia się ze skarbnikiem Ł. Z. O. 
P. N., p. A. Kahnem, upływa z dniem 
24 b. m. 

WARSZAWA, 16 lip(:a. (C-S). - Od
było się tu dziś sensacyjne spotkanie po
między mistrzowską drużyną Austrji, a re
prezentacją stolicy, które zakończyło się 
wyskiem zwycięstwem gości w stosunku 
4:0. Hakoah wystąpił w swym zwykłym 
składzie, reprezentacja zaś w następują
cym: Domański, Czajkowsld, Bułanow II, 
Hamburger, ZoIler, Putzman, ta6ko, Gra
bowski, Szenajch, Luksenburg, Krygier, 
Brak więc jedynie Lotha. Od samego po
czątku Hakoah narzuca tempo żywe i o
stre, do którego mało zgrana reprezentacja 
z trudnością się przystosowuje. Hakoah 
gra bardzo ładnie, miejscami pięknie. Dru
żyna gości doskonale zgrana, aczkolwiek 
wykuuie przemęczenie. Specjalnie uderza 
zrozumienie ataku z pomocą. Ciągłe ataki 
Hakoahu urozmaicone rzadkimi wypadami 
miejscowych, które rozbiJają się jednak o 
dobrze dysponowane tyły przed wnika. -
Rezultatem przewagi Hakoahu w pierwszej 

I tny Fabian. O~fateczny rezt!Hat j!ry 4:0 -dla 
I Hakoahu, .test to miernik gry, mimo, że w -

l ostatnich minutach miejscowi mieli lekką 
przewagę· 

I "Ub!iczn<'ŚĆ ur~wa;c7.vcv wykazali ~rę 
orawdziwie pięlma i pcbiIi mistr:r.a HillJz. 
panji h:'7a"'«'hc~r;Y'!e w stosunku 4:0. 

4) Poleca się: 

a) Klubom, kt6re przeprowadziły ba
danie le'ko8.J1'lskie ~raczy przez lekarzy 
klubowych, nadesłanie wydziałowi gi~r 
i dvscypliny Ł. Z. O. P. N. 'ksi~1;eczek 
osobistych, już wYlPełnionych, do dnia 
21 lipca r .. b. 

hl Klubom miejscowym, M6re badały 
~raczy przez lekarzy związkowych i do
tychczas książeczek osobistych nie na
desłały, przestan.ie tychż.e wydziałowi 
gier i dyscypliny Ł. Z. O. P. N. do dnia 
21 lipca r. b. 

c) Klubom z,amiejscowym 2lbadanie 
swych !traozy i nadesłanie książeczek 
osobistych wydziałowi gier i d)'lscypl1ny 
Ł. Z. O P. N. do dnia 1 sierpnia r. b. 

Nie można pominąć wilczeniem, że 
drużyna Hakoahu w cil'11.!u sześciu dni ro
zegrała cztery mecze, co oczywiście odbi
ło sią ujp.;t'n;e na iei 4and'vr :; fh:vcz"~i. Na 
czoło wybił sic Fabian. VI f!?creZf>n!a.cii 
obrona doskonaJ~, Dor,lOC słaba. Atak ni~
zltrabny. wyrM"tł ~1~ ip.dnak so!nwemi ak
ciaxr.i Szenalch. Setłzio,"al dobr2':e p. 
MandI. PubliczMści 6 tvsiecv. I . , 

Komunikat Wydziału qier i dyscYDliny N!! 30 
Ustanawia ,ię, jako ostateczny termin I łośników sportu: 1) Podlaski Wilktor, 2) 

badanl'a graczy, d,otyclhczas nieZlbadanych Cieśla'k Wacław, 3) Krój M;eczyslaw. 4) 
n.astępui.ące ikodejnośd: dnia 20 lipca o go- Rakowie,cki Leopold, 5) Wagenbichler 
dzbie 7 (19) wie<:~orem. I Broni~ław. 61 Szymański Władysfaw, 7) 

Łódzki klub sportowy: 1) Śtni:gielskl I Szor Władysław, 81 Szor Wi,ktor. 9) Rar::t
Bronisław, 2) Kamieniak Bronisław, 3) tig Alfons. 10) Skubała Jan . 111 Prym Ja
LasKowsIki Feli'ks 4) Herc Leon. 5) Karo- nusz. 12) Z~ier~ki Edmutf1d, 13) Wieczorek 

5) Gracze, którzy do dnia 1 sierpnia lewsiki StaOiisfaw, 6) Mi:httl'ka Z)',~munt, 7) Roman, 141 Kozak Stal1;~}aw . 1::1 KowaIRki 
r. b. nie zostaną zbadani i których ksią- I Weidemaje'r Artur. 8) Rado,mski Wacław . Mic1hał. 16) Dytlberner Henryk. 17) Ferc'ho 
żeczki osobiste nie będą w posiadaniu wy- 9) Skórczyński Konstanty, 10) Śledź Anto- Jó7Cf, 18) Kuczyńs'ki Zygmunt. 
działu gier i dyscypliny i.. Z. O. P. N. tra- I' ni, 11) Utratny Edward, 12) Otto Zy,~ .. I O Il.od:dnie 8.30 wieczorem: Żyd. st()w. 
cą z dniem tym prawo brania udziału w . 13) Hryn'kiewicz Eugeniusz, 14) Feier \Vła- gimn-sport. "Hakoah": 1) Rozenfe1d Pa-
jalńchkolwiekbądź zawodach. dysbw. wel, 2) Weksler Franciszek, 3} Wermund 

O godzinie 7.15 wieczorem. Ignacy, 4) Gold,berg Salomon. 5) Kren~:el 
Komunikat Kolegjum Sędziów Łód~kie towarzystwo sportowo~imna- ~tanisław, 6) Z~~~e; Leon. 7) Lipszyc ~oj-

Ni 28 styczn.e: 1) Francman Wło&l .. imierz, 2) zeskz. 8
10
) )L~~oc:bm~l{l SaGu!, 9) Mt~'na)n'kS1 CV"ł 

Uhm-an Gustaw 3) BesŁek HU<fOll 4) Lud- ne, . l'lOFZenl~erg tlstaw, 11 e~a 
1) Obsadzono zawody o puhar: . k J' f S') R A \'>6) 'F J' Rachmll, 12) Gnnszoan Tadeusz, 12) Le-

dn. 18 b. m. (sobota) godz. 17: Wlcza oze, , cnert rtur, . ryc O-I win Ailbert, 14) Ede;llbaum Jakób , 15) Edel-
boisko w Parku: Rapid _ Hasmonea zef, 7) Franc Alfons, 8) Sykuła Ignacy, 9) b H k 16} I 'd J' f 17) B 

p. Binke, ' SWinsch Artur. 10) Francrnan AI~red, 11) s:t~Tn C~d~~~ , ~J or oze , ern-
zmy[ter Edward, 12) SztrobaC'h Rudolf, Oe d J. ' . 

boisko przy ul. Wodnej: Concordja - 13) Gutsch Adolf, 14) HoHman Adam, 15) • ~o zm'e 8.45 w!er:zorem: K. S •. ,Con-
G. M. S., p. Andrzejaki Milde Gustaw, 16) Grodzki Roman , cordla : 1) Kału<;z':ner Stefan. 21 Taubwur-

dn. 19 b. m. (niedziela) godz. 11: O godz. 7.30 wieczorem: R. T. S. Wi- cel Zy~munt , .3) Hmzher,g Artur, 4. Łu-
, boisko W parku~ Rudzkie Tow. dzcw. 1) \Y!o:tczc,k Franciszek. 2) Filip k o",: s'k l Fr~nCiSzek . 5) Owe.za~ek ~te~an 6) 

urlę, p. Grajwodai WaienŁy, 3) Gerbi,.h ,Józef, 4) Wo:ci'k Wła- Cza;kowskt ~yg~t1nt.' 7) Zle}lńskl Mleczy-
2} obsadzono zawody towarzyskie: dyshw, 5) Stempińs,ki. Wladysław, 6) Wlla- g~;v ' n1 ~~sloJk.lewkczE~wlrJn 'l?)) If.~nlg 

dn. 19 b. m. (niedziela) godz. 11: źlik Bronisław, 7) Mo.reinowski Mieczy- .k· oJ', f 12a)~SzlalreJ ~, w1a3r) 'WI ll'e~-
b . k B P ł 8) K I ~". R 9) K l k' s I oze . zu c an .- Vo' a6 ncr ~l· 

OlS o urzy w abjanicach: Burza - s aw , o\\'a eW8-K1 oman, Ile lar. I f 14) M' k' L d ' ,1. 15) -N' . 
S\ła, p. Bira; Leonard. 10) FiHp'ke,wski Alfred 11) Ku. ons.. a )ews I .u W,Jol<. ~eWla-

'. czyński Stefan. 12) Lass Zygtmllnt. 13) Ku. rowskl.Leon. 16) SaPlńs'k l .~a~law, 17) Pa-
. 3) wobec ntewpłacema t~ks przez za- czyń ski Stanisław, 14) Prycze'k Bolesław . lac.z ~leczyslaw. 18) Kamms~l Henryk, 19} 
mteresowane towar~ystwa m~ obsadzono 15) Woldanowski Feliiks, 16) Ciupińsk Zeldhtz Cz.e ~l;:.w, 20) ~asenrlc'k Maks. 
zawodów o puhar: Z}ednoczeme - T.Z.S., I Leor 17) Rękowsk' Karol O .~ocl7.:nJ? 9,21 WJeczorem: S. S. "Ra- . 
W. K. S. - Szturm, Zgierskie Tow. - I O godz. 7.45 ":iecźor~m: Ł. T. S. \ płd': 1). Werner Eu~enju$z , 2) ~akówka 
Hakoah. i Szturm: 1) Sz:ulce GusŁaw, 2) Trieb Ar'nold Andrze1

:) Kulesza Józef, 4) T,ece Jul-
4) P~zypominamy, iż s~arbni.k K. S. 3) Czadek Euj!enj1lSz. 4) Brzeziń~ki Stani- JUIS7 . 51 N'~el ~lfr~~, 6) Henzel Teodo.r. 

przYJmuJe wpłaty taks sędZIowskich tylko SI8. W . 5) Abel Otton 6) Andru~zak Teodor, K. S ... <oJam"on : 1) Abramsohn AfJe. 2) 

WIEDE~-REWEL 2:0. 
REWEL. 16 JipC? (C-S), Zawody mię 

dzvnaroc!owe nCTJ1;ędzy teamem Wiednia 
a RewJa zakońcrył-· się 7wycięsłwem wie. 
deńC'zyków w ~to .<l1nku 2:0. 

FR.A,NC.!~ ?VlVClEŻ" A. NGL.JĘ 
w' DA VIS CUP. 

• LONDYN. 16 H'"ca, (C-S)' W zawodaC:l 
t.ellnisowych () !'ll1cJ'er D;w;sa pomiędzy 
FrancjI' R AJl~Hą "rcwad?i "ierWS7~ w sto. 
sUnktl 3:1. 

WAR SZA W A - GóRNY śLĄSK. 
WARSZ:\ W/'" 16 lipca. (C-S). Na 11ie

d::ielny mc ':!z reprezentacji stolicy z dru· 
żyną G6rne{!o Śl?tska ustalony został na. 

I stępujący sklad drużyny warszawskiej . 
. Domański (W). Czajkowski rP), Bułano,", 

II (P), Wójcik (L), ZClller (K'. S?;enaich rW) 
Tupal<:ki rp), Loth II (P), Łańko (L), Gra
bowski (Pl, Krygier (P). Rezerwa: Wąso. 
wicz (K), Luksenhur~ II, Akimow (L). Ja, 
ko przedmecz odbedzie się spotkalliQ kI. 
"B" Team I -- Team II. G6rnośląski 
O. Z. P. N. wysŁawił nast~puiacą druźyne 
na mecz międzyokręgowy w \Vars'?:awie Z 
reprezentacją stolicy: Wezer (Pogoń). SZI!

liga fNaprz6d\ Urbańc:ki (Pogoń), Kihaner 
(Śląsk), Żuber (Pogoń), Lubina (poli~j'll. 
Górecki (Po~oń), Duda (Amatorski), Pn. 
zurek (Pogoń), Nastula (Naprz6d), Ko
nieczny (Po~oń). Rezerwa: Król (Or7eł1. 

DRUżYNY WIEDE~SKIE WE LWOWIE. 
LWóW, 16 lipca (C-S). Pogoń era .w 

dn. 25 i 26 b. m. z Simmeringem, a 8 ł S 
sierpnia z Vienną. 

Lekka atletyka 
PRóBA BICIA REKORDU PRZiZ ŁU. 

KASIEWICZA. 

W dniu 18 b. 111. zara;: po zawodach 
kobiecych o mistrzostwo Polski, a więc o 
godz. 18.30 Łukasievdcz (Polonia) będzie 
prób. pobić rek. Polski w biegu n3. 3 klm .. 
ustanowiony jeszcze przed wojną przet 
Latawca (Pogoń - Lwów) 9:17.7. 

MISTRZOSTWA BUDAPESZTU. 
BUDAPESZT, 16 lipc.a. (C.51. Wvnild 

w czwartek w lokalu t. Z. O. P. N. od 7) Zerbe Ryszardt,' 8) Zeid1ler Alfred, 9) Z)!'lN;n .Tudn . 3) L,l.esman Abram. u 

godz. 7 i p6ł do 8 wiecz. Członkowie K. S. Witwer Erwin, 10) Winkler Artur, 11) Żyd. stow. ~ .• gnnn.. ..Has~onea: 1) mistrzostw Budapesztu były n9.'Stępujące~ 
mogą zastać sekretarza K. S. w lokalu S~najder Leon, 12) Radlkie Eu~enil1sz, 13) Hasman Józef. .. \ SrybnJk Momek, 3) Gros- 100 m. ~oro 10.8; 20~ m. Roz.s!l.!!e~yi '22.4 
Ł. K. S., ul. Piotrkowska 108, w piątki od I Gi'Uetlwa~d Feliks, 14) Jańczy'l· Władysław I her~ ~aurycy 5 ~al,berg Abram. 6) T:n- I S.; 40~ l. 800 m. BarcI 50.;4 s. l 2:00; 1.500 
7-:;-9 wiecz.,.gdzie mogą zasięgać informa-j 151 Zei~el Willi, 16) S7.me.chel Mak~ : 17) cer Chdek 7) W,d Leon 8) Katz Jakob. ! m. BeJcl 4.13 .. 1; 5 klm. Grosz ~S.27,8; 110 
CJl w wątpltwych sprawach. .?2~n~teJn Fryderyk, 18) Gletzel En"'n 19) 9) Lachm~n ~enrYi~' ~ 1.. I m. z pl~tkaI~l Puspohy 16.8 ~., 200 .1 ~oo 

Smlglelski Bruno, 20) Fiszer Hugo, 21) Badame odbedz.e .lę w lo . C' ' l' L. Z, O; m. z pło~ka.Ul Szomfa~ 25:~ s., wzwyz '.1a-
Alliyc·e k ł. K S Fiszer Brunon, 22) Fuks Paweł. 23) Fid,ler P. N. pr~y u!. Traugutta ~r. 4, II I?l~tro I I spar 18~ cm.; w dalI tro)skok S.zombv 
\1.. I cz a tI. • ... u Ryszar).24) Fiszer AJtfred, 25) HorniJ! Pa- , rO~_f)O~Z11I~ ,SIę lwpktttalnJe o godztnle 7 '1 71~ cm. ·l 1.37 m.; tyczka - ~arlo~lcz 3.~~ 

Po niestrudzonej pracy nad ()(Źywieniem weł, 26) Hessenyk Hu~o. 27) Jurczak Wa- I (L te) wleczo~em . '. . m., kula - Darany 14.20 m., dysk - E&rl 
żyda sportolwego i wytrwałej pracy na cław, 28) Krau:r.e K'ar;!. 29) 'Mmjer Robert G:aez~. k~oryC'h 'ks~ą;zeeze~ osob,sty~h 42.88 m.; oszczep - - Szepes 5848 m. 
zi'eJ.onej murawie, urządza łódz.ki klub spor 30) Raiter Karol. 31) Rydinger Alfred, 32) wy~zlał gier ~ dysevplJny .doly('hcza~ nle 
towy dwudniową wydeczkę na wieś (.za Ryk WiJihelm, 33) Szlodyński Artur, 34) poqada , a kt~rz~r są chee~Jc QraczamJ To-
KoluszlkD w dniach 18 i 19 b. m., by na ~o- Szulc Kurt, 35) Za,ndner Brunon. 36) Wek- w~r:ysh'a , wl~n: otrzymac od se'kreta.rza 
nie natury zażyć odpoczYI1lku. I wert Adolf 37) Hes~e Teodor 38) Gering kSJązec. zkę, KSJą. zecz,kę tę przed badamem 1 

A,~fred.' ~ , t należy ?ddać cz.łonkowi wydziału. gier i 

-.3 .\'4Iska •• \VDgry O godzinie 8.15 wieczorem: Grono ml- dyscyc1my, ob~c,nemu przy b~danlt~. 
l 'l (Dalszy CJą.g w numerze JutrzeJszym) , 

*41_' za;1~~';t· :-"',~'·~ZU"', ..... J"'uł 

W niedzielę dnia 19 b. m. na boisku T. 
S. "Wisły" w Kraikowie odlbędą się mię
dzypaństwowe zawody Polska - Węgry. 
~kład repn:zentacji polskiej jesŁ następu
Jący: Goerlttz [bramka), Olearczyk, GinŁel 
(obro~cy), Hanke, .Gieras, ZasŁawniak (po
mocmcy), Słoneckl, Batsoh. KucIbar Gar-
bień. SZCJbakicwicz (napad). ' 

QftZ'!',.:.:t . ' ~ 1"'1 ,b" ,-:"':~i~lĘ~:-::i~.;-:~~~ 

KUPON ULGOWY 

-
,.Giosu Polskiego" 

z dnia 17 lipca 1925 r 
LZ 

Kupon tell daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
'Lal. Główna Nr. 1 

2-ch l>ilclol1' ulgowych po 0,75 gr. we 
~szystkle dnie bez względu na seans 
l ml(' SCl' . I 

!(llpUII liin iejszy jest wainy I 
tylli.o 11". dzisiejszy pro
gram .. f'iiszpanska tance1'. 
HR.·· . 

Boks 
SIKI POBITY. 

BRUKSELA, 16 lipca. {C.S). VV mecz! 
bokserskim o mistrzostwo Francji wal!~ 
półciężkiej między senegalczykie:n Siki 8 
francuzem Fr. Charles'em, zwydężył o· 
statni. 

--XIX---

BIEG PŁYWACKI PRZEZ PARYż. 

PARYZ, 16 lipca. (C-S). Pływacki biell 
przez Paryż na Sekwanie (11.750 kl.n.) wy
gra~ w~och Bacigalupo w czasie 2:38:14. 

Kupon teatralny 
"GtOSU POLSKIEGO" 
ważny w dniu 17 lipca 1925 r. 

. OI<Azlcle ninieisLego kuponu upraw 
mon)' je;;t do nab}cia W I(asle teatru bi
letu u'~owe!p w cenie: 

Zł : za krzesło od t do ~ rzędu 
, 15) !.lI. za krzesło od 9 do L1 rzędu 
, 1.!JQ Qr ... kupon do loży A lub C 

1 • do loży B lub D 
na Przf'dstawienie •• PANNA W 

KOSZARACH" 

W letnim Te8łrze Popularnym 
w o~ni:.lkll •• SCALA" Cc~ielllian 1 16 

[(A"'l czyrllla oń <! 12 do :i.(j p;" l 0d 
l 5· (> , <in l '. ' ej wiecz, 

"' __ I2I1I~"iIJ1. ~ .. ______ Il PlErwszl "aulo" B8nZ'I z 1883 r" klórB znajdujE alę obBcnlB w mUZEum monachli&ku~m I iIIBi __________ .. 



.,GŁ OS POl~tU" 
~ ;:,GŻ 

11 lipca 1925 r. A 11 lipca ) 925 T. 

~Em~"""""""""""" .............. .m ......... mm ............ em",,~"~~BD~e~~~ 

Utworzenie grecko-polskiej izby handlowej 
w 1.lenach 

cą przeciętn i e polowę ogólnego cła płaco
nego przez kraje nie mające traktatu han
dlowego, 

Zapłata za towar uiszcza się wogóle 
po okazaniu odnośnych dokumentów w 
jednym z tamte'jszych banków (na~poważ
niejsze: Banque Nationale de Gr€ce, 
Banque d'Athenes, Banque Commerciale 

• • e Rynek plenlęZny 
Warszawska oigłdą urzędowa. 

WARSZAWA, 16 go lipca (Pat). Na 
dziSiejszej 1iefdzie urzęd0weJ notowania byly 
następuiace: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. - ,-

C7f:lO. 

Nobel 1.60 
Fitzner 2.70-2.75-2.70 
Modrzejów 4.45-4 
Ostrowieckie 6~.10-6.05 

Rudzki 1.19-1.20 
Ursus 1.19-1.20 
Zawiercie 11-9.75 
Borkowski 1.20-1.18-1.20 
Spirytus 2.15 

Miejski urząd Targu Poznański€go 
1trzymal wiadomość od swego reprezen
tanta w GrecJi, p . Slizińskiego, o utworze

niu się w Atenach z jego inicjatywy izby 
l!recko-polskiei, mającej na celu namą
lanie stosunków eksportowo-importowych 
pomiędzy Grecją a Polską, W akcji tej 
orzyjęli również udział p, inż. Z, Jankowski 
Oraz p, poseł Andrycz i selkretarz posel
stwa , p, PtaszyńskL Ze strony grecki~j 
w organizowaniu powyżs:z.ej izby WZięll 
udział: p, A, Chadzikiriakos, były mini~ter 
narodowej ekonomii, prezydent związku 
ireckich przemysłowców, p, Stamatopulos, 
prezydent związku kupców greckich, p, 
Papa,georgiu, prezydent banku tessalskie
go. poseł sejmu greckiego p,Chondropulos, 
poważny tamtejszy przemysłowiec, p, Hu
daveroglus , znany przedstawiciel sfer ku
pieckich, p. NasIas, dyrektor banku oraz 
p. Mineyki kupiec polski na gruncie tam
tejszym, dr Warwaresu, radca i dyrektor 
banku oraz inni wybitni przedstawiciele 
tamte lszych sfer handlowych i przemy
słowych. 

. de Grece, Ba.nque Ionienno,' American 
Ex.press) przeważnie w funtach angiel-/ 
skich, Przy nawiązaniu ściślejszych sto- . 
sunków z polską firmą otwierają firmy 
tamtejsze rzetelnym firmom polskim akre
dytywy płatne w banku w Polsce, po oka
zaniu dokumentów w tymże banku, 

Belgja -.
Holandja 20900 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Paryż '24.6350 
Praga 15,44.25 
Szwajcarja 101.16.50 
Sztokholm -.
Wiedeń 73.285 

"otowanła złotRUO. 
W dniu t6·ym lipca 1925 r. 
Za 100 złotych: 

Berlin 79.60-80.40 
Lon·jyn za jeden funt szterl. 25.53 
Ne\v- Jork 19.25 
Praga G48.GO 

Z artykułów, które Grecja nawzajem 
mogłaby dostarczyć Polsce, należy w 

' pierwszym rzędzi,e wymieńić tytoń, wino, 
koniak, oliwki, olej oliW'kowy, rodzynki, 
suszone owoce, marmur, kala,fonium, sk6-
ry, terpentyna etc. 

Byłoby wskazanem, aby przemysłow-

Oficjalne otwarcie powyższej i:z.by na
dą:pi w narbliższych dniach w poselstwie 
polskiem ON Atenach. 

Obecnie, po zawarciu traktatu handlo
we,go poIsko-greckiego, stosunki handlowe 
pomiędzy temi państwami mogą się ro?:
winąć na bardzo szeroką skalę. Grecja 
ogromnie się interesuje eksportem polskich 
towarów, czego dowodem są pomiędzy 
Innem! liczne z~pytania z Grecji. otrzy
mywane przez miejski urząd Targu Po
znańskie,go. W pierwszej linji mogłV1by zna-

cy i kupcy polscy, zainteresowani w eks
porcie do Grecji, poparli nowo-powstałą 
izbę, zapisując się na członków telj insty
tucji stworzonej z wielkim wysiłkiem przez 
naszych rodaków, zamieszkałych w Grecii, 
celem rozszerzenia polskiego e·ksportu, 
Wszyst,kie za'Pytania w tym kierunku na
leży skierowywać na rame do miejskie~o 
urzędu Targu Poznańskie,go, Poznań, ulica 
Głogowska 36-37. 

leźć dobry zbyt następujące artykuły: , 
Węgiel, nafta, benzyna, drzewo i lep- l 

sze gatunki sukna, s:z.ewiotów, materjałów 
wełnianych zimowych i letnich, tkaniny I 
bawełni.ane, zapałki, cU/kier, mle,ko skon
densowane. masło (konserwowane), farby, I 
artykuły aptekarskie, maszyny i wszelkle 
wyroby metalowe, spirytus i jego prze
twory etc, 

Reprezentant Targu Poznańskiego w 
kolonjaoh angielskich, firma Tanti Bellotti 
Malta, komunikuje, że na rynku tamtej
szym jest wielkie zapotrzebowanie na nie
które towary, które Polska mogłaby do
starczać. Wchodziłyby w rachubę np. ta
kie artykuły, j,ak wyroby tekstylne, szale, 
chustki, drzewo budulcowe, wyroby drzew 
ne, meble gięte, koszykowe i wieJle innych, 

Import w Grecji jest zasadniczo do
zwolony dla wszelkich lowarów i niezależ-I 
nie od kraju pochodzenia, Państwa, po
siadające traktat handlowy z Grecją, pła-

Firma Tanti Bellotti, która ma ro~legte 
stosunkri w kolon}ach angielskich, podei
muje się ułatwienia firmom polskim wpro
wadzenia się na tamtejsze rynki. 

Interesowane firmy zechcą się zwracać 
do miejskiego urzędu Targu Pomańskieg(), 
wydział 7 graniczny, Poznań, ulica GI()
gows.h Nr, 36-37. 

&2 __ _ 
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III URZnD SIU\RBDWY 
podatków , opIat skarbowych 

w flodzE. 

Łódź, dnia 16 lipca 1925 roku. 

OGŁOSZEN-IE. 
III Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po

daje do publicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległych po
datków skarbowych odbędzie się dnia 23 lipca r. b. od godziny 12 r. 
do godz. 4 po poł. sprzedaż z publicznej licytacji zajętych rucho
mości u niżej wymienionych płatników: 

1 Litmanowicz Aron, Główna 53, 20 par męskich bucików. 
2. Cytrynowi::z Liba, Główna 53, 50 kg. mydła, waga i urządzenie 

sklepowe, pół beczki śledzi i worek kaszy. 
3. Szlamowicz Gedalja, Główna 44, 50 kg. mydła, pół worka mąki, 

pół worka sody i urządzenie sklepowe_ 
4. Herszenberg Josel, Główna 46, 15 sukien damskich szewiotowych. 
5. Lipszyc Gustaw, Główna 46, szafa do garderoby z lustrem. 
6. Zundel Jakób, Główna 37, 20 par damskich pantofli. 
7 • .:')zymcio Jachwet, Główna 42, tremo. 
8. Bornsztajn S., Główna 61, maszyna do szycia. 
9. Turik Mlchał, Główna 55, tremo, kredens i stół. 

10_ Tondowski A., Główna 51, szafa do garderoby i tremo. 
1l. Wolnicki Andrzej, Główna 41, 10 par półbucików damskich. 
12. Abramowicz Izrael, Główna 65, kredens. 
13. Hudes Abram, Główna 67, 10 parasoli męskich. 
14. Fogel Henoch, Główna 67, kredens kuchenny, wózek dziecinny, 

stół, zegar, 4 krzesła, waga i urządzenie sklepowe, 
15. Cytkiewiez Wolf, Główna 65, 6 kołder, 15 koszul, 6 st.t. towaru. 
16. Herszman Chana, Główna 67, szafa do garderoby i tremo. 
17_ Zonszajn Chil, Główna 65, szafa, kredens, maszyna do szycia. 
18. Czesniak Szmul, Główna 46, szafa do garderoby i kredens_ 
19. Sieradzki lVloszek, Główna 56, urządzenie sklepowe i lustro. 
20. Besterman Ajzyk, Główna 55, 3 tuz. krawatów męskich dług. 
21. Zale Chaim, Główna 55, 16 garnków emaljowanych, 7 cynkowych 

czajników, 10 wiader, 5 kotłów i 5 pralek. 
~2. Leszczyński !cek, Główna 53, 50 kg. mydła, 3 worki mąki 

pszennej. • 
23. Tondowski leek, G.uwlIa 51, tremo, szafa, pianino. 
~4. Goldhirsz Lajb, Główna 46, tremo, kredens, szafa i stół. 

25. Szałdajewski Dawid, Główna 42, 200 kg. mydła. 
Q6. Gewircman Chaim, Główna 58, 6 kotłów cynkowych i 40 wiader 

emaljowanych. 
~7. Kronzylber Towia, Główna 50, 500 metr. podszewki. 
l8. Szafirman Dawid, Główna 53, 4 kołdry watowe, 15 tuz. pończoch 

damskich. 

PRZEZNACZENIE I 
PoznaJ si obie. kim je
sleś? Kim być możesz' 
Szyller·Szkolni k- Psy
che - grafolog. Autor 
prae naukowych okreś-
111 charakter, zdolności, 
zalety i wady. Nade· 
ślij charakter pisma 
swój lub .. ,interesowa
nej osoby, naplsz rok, 
miesiąc urodzenia, Ira· 
waler, tonaty, wdo
wiec. ile osób nnjbiiż. 
azej rodziny. otrzyma, z 
naukową szczególową 
analizę charakteru, o
kreślenia ważniejszych 
zd arzeń tyciowych, od
pOWiedzi na szczerze 
z8dan~ pytan ia, rów
nież horoskop, uł o żony 
prs_z słynne medjum 
M·lIe Evignv. An8li.ę 
horosltop w.~8yłamv po 
otrzymaniu trzech zło
tych. Osobiście przyj· 
muje dwunasta-siódma. 
Doświadczeni" nauko
we Szyllera'Szkolnika 
zaszczycone chwsleb· 
uym protokółami to
warzystw Warszawy 
świad ectwami nnjwy' 

bitniejszych powag -
świata lekarskieg". 

Adres: Warszawa, Psy· 
cho - grafolog Szyller
Szko\nik, Piękna dwa
dzieścia pięć . 6551·2 

JózefKon 
Choroby dzieci. 
Przyjmuie ::ho
rych, ul. Piotr
kowska 5. 
telef. 33-99 
od g. 41/2 do 6 

po poł. 

Mieszkanie pry
watne: ul. 6-go 
Sierpnia 3. 46-3 

Dr. 

Oslo -.-
Włochy 19,37,50 
8 proc. pożyczka złota --.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc_ pożyczka ko:eiowa 90.
Pożyczka dolarowa 68.00 
4 i pół proc. listy zasta'.vne ziem· 

skie 23.70 
5 pr. obł. m. Warszawy przedwojen

ne 20.20 
4 i pół proc. oblig_ m. Warszawy 

przedwojene 16.75 

Bank dyskontowy 5.25 
Bank dla handlu i przemysłu 0.25 
Bank handlowy 5.10 
Bank zarobkowy 7.50 
Kijewski 0.14-0.12 
Chodorów 3,25 - 3,20 
Gosławice 1.95 - 2 - 1.95 
FirIey 0.33-0.30-0.31 
Polsko przem. nart, 0.48 
Cegielski 0,42-0.41 
Lilpop 0,65 
Norblin 0.80-D.79 
Parowozy 0.45 
Starachowice 1.75-1.62 
Zieleniewski 12.50 
tyrardów 8.25 
Haberbusch 6.05 
Puls 0.48 
Częstocice 1.60-1.50 
Cukier 2.50 
Węgiel 1.85-1.87-1.62 

Wiedeń czeki 15..'i.55-136,15 
bankn. 155.50-156.50 

Zurych 98,62 

Urzedowa Qi8ł.~a ~~1~ska, 
GDANSK, 16-go lipca (pat). N& d7 

siejszem zebraniu gierdy gdańskiej notowat. 
w guldenach $1dań!ik i ch: 

giełdy. 

100 złotych polSkich 99.13-9iJ.4 
Czek na Londyn 25 ~H 

Tele:,lraficzna wyplata na: 

ti"rlm 
Warszawa 
Paryż 

125,586-125.694 
9910-99,55 
24.57-24.63 

notow~nia oiełdowe W Londynie. 
LONDYN, 16 lipca 

N,·York 
francja 
Belgia 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
Portugalja 
Holandja 
Danja 
Norwegia 
Szwecja 
He lsingtors 
Niemcy 
Austrja 
Praga 
Warszawa 

*' -

(Pat). Zamknięci f 

4,86,12 
105.08 
104.85 
150.56 
25.04 
5).48 
~ 4(; 

12,):-i.lO 
~5.25 
27.10 
1810 

193.00 
~O.42 
54.55 

164.12 
255..'1 

AA2 

Jtlyć ręce przed jedzeniem II! 

GIELDA PRACY 
PRACOWNIA ARTYSTYC~NA 
ręcznych robótek przyjl11';1ie za~ówie~ia na biaty 
i kolorowy haft, suknie Jedwabiem. I . kor~la.l11l, 
oraz meretki, aplik.acje, toledo. n~ bIeliznę I t!let 
na kapy i poduszki. Ceny niskIe. Mar~uhes, 
Kilińskiego 46. tront I p, 692 -l 

POSZUKUJĘ 
zdolnedo czeladnika blacharskiego, Wiadomość: 
Kilińskje~o 231. 694-2 

INTELIGENTNA PANNA 
poszukuje posady do_ dzieci i pomocy pani d,9mu 
Piotrkowska 131 m. O. 690-1 

POSZUKUJĘ 
panny do dwoj:;!a dzieci w wieku 4 i 5 lat. O· 
ferty proszę składać do .Glosu PoIsldello· sub 
.B. M· 5701-1 

Mł.ODA 
sympatyczna separatka pragnie się zająć domo 
wem s;tospodarstwem u samotnego mężczyzny. 
Oferty proszę składać do Administr. ~Glosu· pod 
.Pabjaniczanka". 614-3 

POTRZEBNY 
do stolarni zrJolnv podręczny. RadWańska 44 
stolarz. 659-.1 

POTRZEBNA 
wychowawczyni do pó!roczne;.;o dziecka, którE! 
mJgtaby jednocześnie zarządzać gospodarstwem 
domowem. Oferty wraz z podaniem warunków 
składać do Adm .Glosu PoJskieQo· sub . 
.Opieka" 468-5 

TECHNIK 
dentystyczny poszukuie posady. Ła!;k_ oferty 
do .Głosu" sub • T. I ) " 5556-:' -

dla in§gucli ~!:nei li O~!~~~,~~!a,.d~,!~e 
na I-em lub II-em piętrze, front, • 

: • • • 
00 wynajęcia .5 pol 
U koje umeblowa
ne lub bez mebli, 
pojedyńcze czyI! 
razem Piotrkow
ska \~ 134, m. \/. 

w centrum, około 12 poko. i, po- / n Dla poszukujacych pracy 
d I.. 5 groszy za wyraz. Naj 

szułUwan7. Pośre nicy wy_ · .. ITIniejsze o~loszenie 50 \{r •• l 

.. 
kluczeni. Oferty do nGłosu· sub t: .. :!!C:...._~ __ ~ _______ 3!C-=-. 

nB. 32". 5681--2 

PENSJONAT 
A. Dobrowolskiej 

W Poddębinie. 
Pokoje słoneczne, kuchnia wy-

kwintna. 691-1 

Rupno I sPfzedaź 

Hurtowa sprzedaż 
maszyn do szy

cia. Ceny fabrycz 
ne. Perla i POlTlor 
ski, Piotrkowska, 
J\~ ( i~J. w podwó
rzu. 4J~2-15 

Mieszkanka samo· 
dzielnego lup 

przy rodzinie po 
szukuję. Oferty do 
"Ulosu • pod .I\\." 

5705-2-m 

522-2111 
jJrzYJmę .;:! OSO~Y 
r na mleszkalJle 
Nawrot 42 m. 8. 

695-1-11' 

[jokój umeoJowall) 
r do odnajęcia. 
Wiadomość Ki\iń· 
sld ego 79 m !:l. 

ó90-i-m 

ilokój ładnie u:ne· 
I blowany oddam. 
Ewentualnie mar· 
żeństwu, Oferty do 
.Glosu· "Przy ro. 
dzlnie". 698-I-m 

29. Honigman Szmul, Główna 42, maszyna do szycia. 
~O. Łaskier Chil, GŁówna 53, szafa, kredens i kanapa. 
31. Chmielnicki Abram, Główna 53, 10,000 szt. papierosów 

munsztuków. 
32. Zylberszac Izrael, Główna 41, 10 garniturów męskich. 

E~mund Et~ert 
bez tHlińskiego 143 Pokaż jak plszesz-po

t r z e c i d o m od w~em Ci JOalt sia spisuiesz Glównej. ., 

l,przedalll bonn a
~ szynę pasową w 
dobrym stanie. O
bejrzeć można No· 
wo-Targowa lu, u 
pana Ziell!iskiego 
w ślusarm 58 5·k 
v.redens mały po
II kojowy, szafa. 
stół, szafa sklepo
wa i inne różne 
meble t a n i o do 
sprzedama. UJ. Na
Wrot 95, u stolarza. 

mieszkań 1 - 2 - ~ 
I pokojowych po

szukuje bIuro .0 
gmwo" Sienkiewl' 
cza 67. Warunki 
korzystne. 'J( 2-m 

Ilol<ój nieumeblo
rwany z elel<trycz 
nem ośwletlt'nlem 
oda;zlelnem wejś
dem wynajmę so 
lldnemu panu. Ce. 
gielniana l:i II plę· 
tro m. 6 69-; - 1 111 

lagubloDe nokum. 
NowakOWSki Józel 
II zgubIł książecz
kę wojskową,pasz· 
port niemieckI, wy' 
dany wŁod7.1, oraz 
legltyma<.:ję zapo· 
mogową .N'2 194 

vVyiej wymienione prz~dmioty można obejrzeć w dniu licytacji 
na m iejscu sprzedaży. 

Choroby s k ó r n e I Polski nstytu[ Grafologji nnukoWej, 
weneryczne i dróg badanie charakteru i zdolności z pittDUII 

moczowych. odręcznego danej osovy Prof. H. GRAL
SKIEUO znawcy sądowego. Kraków I 

Godz. przyjęć od .PRASA" Karmelicka 16. Taksa 10 zl. 
NACZELNIK URZĘDU: 1-0 l od 7-0 w, Grafo!ogja naukowa nie ma nic wspól-

5702-2-k o70J-1 • 

!(edaktor i wydawca: 1"l8l'celi Sachs. 

5696--1 w z. SZOSLAND. Pan ie od 3--l. nego z "wróżbą" szarlatanów, 
____ ~~~w.m.~_ • .m"Da'''Mmnro~~~~~~.aa. .......... ~~ .... ~m,m==--~-~enms .. ~~~.~RP-%~--~~~~~ .. -___ .......... ~~J_J.\.~~.. _~ er GfMiłfilłcraz-z5 

W drukarni .0łosu Pol~kiego" Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: "'tad,.~ta"" .ial!Clls"i. 


